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Kraków, środa 13 lipca 1921 


rż Polskiej Partyi Socyalistycznej 
m codziennie o godz. 6 rana z wyjątkiem dni pośrviątecznych 


Dymisya ministra 


Generał Szeptycki jego nastebcą 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 11 lipca. 
__ „Polpress* donosi, że w tutejszych kołach 
wojskowych rozeszła się pogłoska, iż gene- 
ral Sosnkowski ma zamiar ustąpić ze sta” 


Tow. poseł dr Emil 
wiceprezydentem 


Kraków, 12 lipca. 

" Po raz pierwszy wszedł socyalista do pre- 
zydyum miasta Krakowa. Wczoraj krakow- 
aka Rada miejska wybrała posła tow. dra 
Emila Bobrowskiego wiceprezydentem mia” 
sta. 

Dotychczasowe prezydyuma miasta mie mo 
gło podołać nawałowi czynności gminnych, 
a nadomiar było zdekompietowane. Rada 
miejska uzyskała więc od Sejmu pomnoże- 
nie liczby wiceprezydentów do czterech. Mu- 
siala zatem wybrać dwóch nowych wicepre- 
zydentów. Dokonała tego wyboru wczoraj. 
Wybrani: zostali: dr. Emil Bobrowski, socya- 
lista i sędzia okręgowy dr. Piotr Wielgus. 
demokrata. 

Z drem Bobrowskim wchodzi do prezy” 
dyum miasta dzielna siła fachowa. Z zawo- 
du lekarz, okazał się dr. Emil Bobrowski w 
ciągu długich lat swej działalności publicz: 
nej znakomitym organizatorem. 

W roku 1913 został wybrany do parlamen- 
tu austryackiego z okręgu Podgórze—W ie" 
liczka— Bochnia, w miejsce dra Korytow- 
-skiego, gdy ten, mianowany namiestnikiem, 
złożył mandat. W czasie wojny służył dr. 
Bobrowski w legionach jako lekarz. Do Sej 
mu polskiego wybrany został ze swoich o- 
kręgów, z Krakowa i z Tarnowa; przyjął 
mamdat tarnowski. Główną działalność roz 
wijał on nie tyle na polu politycznem, iłe na 
gospodarczem. W latach ostatnich wielkie 
położył zasługi w dziedzinie aprowizacyi i 
organizacyi współdzielczej, jako twórca i 
prezes związku robotników stowarzyszeń 
spółdzielczych „Proletaryat“. 

Witając go na nowem jego stanowisku wi- 
ceprezydenta miasta, życzymy mu powodze” 
nia w spełnianiu tych tak trudnych i odpo- 
wiedzialnych obowiązków, które wziął na 
siebie w czasie niezwykle ciężkim, dla gmi- 
ny wprost katastrofalnym. Nie wątpimy, że 
spełniać je będzie ku pożytkowi miasta i 
krakowskiego ludu pracującego. 


Posiedzenie 
krakowskiei Rady miejskiej 


WYBÓR WICEPREZYDENTÓW 
Wczoraj popołudniu dokonała krakowska 
Rada miejska wyboru dwóch nowych wicepre- 
zydentów miasta Krakowa, w myśl zmienione- 
go statutu gmainnego, Na tajne posiedzenie Ra- 
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nowiska ministra spraw wojskowych, a to 
z powodu przemęczenia. W jego miejsce mi- 
nistrem. spraw wojskowych ma zostać gene- 
rał Szeptycki. 


Bobrowski wybrany 
miasta Krakowa 


dy miasta przybyło 97 radców miejskich, co w 
każdym razie odpowiadało przewidzianem. 
przez statut więcej niż trzy czwarte kompletu 
Rady. Na początku posiedzenia przed wyborami 
wiceprezydentów, r. m. MHoleksa, imieniem 
chrześcijańsko-społecznych, r. m. Rymar imie» 
niem nawod.-dem. ij r. m. dr Schweiber im. ży- 
dowskich socyalistów złożyli oświadczenie, że 
wstrzymują się od głosowania, gdyż nie biorą 
odpowiedzialności za gospodarkę gminną 0. 
Następnie przystąpiono: do głosowania i obli- 
czenia oddanych głosów, | 


OGŁOSZENIE WYBORU 


Po skrutynium prezydent Federowicz ogłosił 
na tajnem posiedzeniu wynik wyboru paai 
zydentów. 

W głosowaniu brało udział 97 radców miej- 
skich, 

Na tow. dr. Emila Bobrowskiego padło 55 
głosów, zaś na r, m. Piotra Wielgnsa 63, R. m. 
Muczkowski otrzymał 30 głosów, zaś 16 kartek 
oddamo białych. Wybrano wiec tow. dra Emila 
Bobrowskiego i r. m. Piotra Wielgusa wicepre- 
zydemtami miasta 

Po ogłoszeniu wyborów, prezydent  Federo- 
wicz odebrał od nowych wieeprezydentów przy: 
siege, poczem, powitał wiceprezydentów, zazna- 
czając, że obaj nowo wybrani wiceprezydenci 
zmani są i zasłużeni w sferach miejskich. Wiek- 
szość głosujących za dr, Bobrowskim nie po- 
dzielako jego przekonań politycznych, a jednak 
głosowali zą nim, będąc zdania, że nie będzie 
się ne swojem nowem stanowisku kierował ża- 
dnymi względami partyjnymi. Znmaną jest jego 
praca społeczna i działalność w zakresie apro- 
wizacyi, dlatego też spodziewamy się, że dr Bo- 
browski wytęży wszystkie swoje siły w kierun- 
ku pracy aprowizacyjnej, zwłaszcza dziś, w 
chwili wprowadzenia: wolmego handlu. Jego wia- 
domości fachowe dają również przekonanie, że 
dr Bobrowski rozwinie energiczną działalność 
w kierunku uzdrowienia stosunków sanitar- 
nych w Krakowie. Dr Wielgus znany jest rów» 
nież dobrze w naszych kołach, a jego dotych- 
czasowa praca w Radzie miejskiej zapewnia 
nas również, że nadzieje w nim pokładane nie 
zawiodą, Składam wreszcie imieniem włagnem 
i Rady miejskiej nowowybranym  wiceprezy- 
dentom najsendeczniejsze życzenia, (Oklaski). 


PRZEMÓWIENIE WICEPR. WIELGUSA 


Za zaufanie, jakie Rada okazała mi, porucza- 
jąc mi mandat wiceprezydenta i za Serdeczne 
słowa p. prezydenta sendecznie dziękuje, Nowe- 
go stanowiska nie będę traktował, jako zaszczy: 
tu, ałe jako mową placówkę pracy. Wiem, że na 
tem stanowisku będę niejadnokrotnie spotykał 
przeszkody i trudności, praca bowiem będzie 
ciężką. Prezydyum musi obecnie przystąpić 
przedewszystkiem do sanacyi stosunków finan- 
sowych, które są w stanie wielkieg, zaniedba- 
nia, Dłatego też w nowej pracy muszę mieć 


zaufanie nie tylko tych, którzy ranie wybrali, 
lecz także i ci, którzy głosowali przeciwko mnie, 
nie powinni stawiać trudności. Pracować chcę 
i będę dla wszystkich wamstw. bez względu na 
przekonania polityczne i wyznaniowe, 


PRZEMÓWIENIE WIGEPR. TOW. DRA 
BOBROWSKIEGO 

Następnie przemówił wicepr. tow, dr. Bo- 
browski, zaznaczając, że posłuszny nakazowi 
partyi przyjmuje mandat, nie ma jednak zaś 
miaru wygłaszać programowiej mowy, a ta ze 
względu ma genezę dzisiejszej Rady. Przecież 
musi potrącić o kilka punktów swojej przyszłej 
działalności. Wchodząc do prezydyum miasta 
— mówił dr Bobrowski — będę się starać roz- 
winąć pracę w kierunku reformy miejskich sto- 
suników finansowych, aby nie szły po drodze 
opłat i podatków pośrednich, podrażających ar- 
tykuły codziennej potrzeby, Gmina % państwo 
musza sięgnąć przedewszystkiem do worków 
ludzi ikogatych. Pragnę również, aby stosunek 
gminy do pracowników miejskich oparty był 
na odmiennych, miż obecnie zasadach, aby gmi- 
na przejęła się nowoczesnym duchem socyal: 
nym, Niech wszyscy pracujący obok siebie — 
urzędnik i robotnik — mają świadomość swych 
obowiązków i praw, Żądając pracy sumiennej i 
wydajnej od pracowników gminy musimy im - 
dać należne prawa. Niech naszem hasłem: w 
tem dążeniu będzie napis widniejący na bramie 
magistratu: „Labor et dignitas", Wybraliście 
mnie, nie podzielając moich przekonań polity- 
cznych. Sądzę więc, że w przyszłości będziecie 
popierać mnie tam, gdzie będę starał się szcze- 
rze i uczciwie poprawić stosunki gminne, Wcho- 
dzę jako reprezentant klasy pracującej, 'wpra- 
wdzie nie drogą walki, lecz również bez kom: 
promisów, ugody i szacherek. Panowie bowiem 
uzmaliście potrzebę, aby przedstawiciel kłasy 
pracującej był obecny w Radzie, a partya uzna- 
la możmość wysłania tam swego przedstawicie- 
ła, Będę przedstawicielem partyi, będę walczył 
o zrealizowanie postulatów partyi, a w pierw- 
szym rzędzie reformy wyborczej gminnej, ale 
pędę pracował dla dobra całego miasta, (Hucz- 
ne oklaski), 


SPRAWA TEATRU POWSZECHNEGO 


Następnie po krótkiej przerwie przystąpiono 
do sprawy Teatru powszechnego, Referował wi: 
cepr. Rolle. 

Po referacie przedstawił wiceprezydent Roiile 
pe * wniosek Komisyi teatralnej sekcyi 

Mi LU: 

Z powodu przewidywanego dalszego znaczme- 
go deficytu miejskiego teatru powszechnego, 
prowadzącego dramat, wodewil i operetkę, miej 
skj, teatr pwszechny zamyka się z końcem se- 
zomu 1920—21. 

Poleca się Komiisyi teatralnej, aby w. swojan 
czasie pmzediłożyła Radzie riejskiej sprawozda” 
nie o działalności artystycznej i finamsowej 
miejskiego: teatru powszechnego za cały okres 
prwadzeniia go w zarządzje gminy. 

Wykonywanie koncesyi miejskiej teatralnej 
w budynku teatru przy ul, Rajskiej powierza cię 
Krakowskiemu Towamzystwu operowemu od se. 
zonu 1921—%% na prowadzenie także opery i 
operetki na. własne ryzyko i niebezpieczeństwo. 

Upoważnie się prezydyum m. wspólnie z Ko- 
misyg teatralna do ułożenia. odnśnego kontra- 
ktu, przyczem Rada m. zastrzeże, że kontrakt 
optewać ma ma lat 10, z prawem. wypowiedze” 
nią w ciągu styczmia każdego rokmu od następ- 
nago sezonu. Wypowiedzenie to ze strony gmi- 
ny nastąpić może w wypadkach mierozpoczęcia 
któwegokolwiek ze sezonów w ciągu września 
każdego moku, w razie stwierdzonego niszczenia. 
majątku gminnego, w zabudowaniach lub w in- 
wemtarzu, poza zwykłem użyciem, w razie stwier 
dzenia mnzez Komisyę teatralna, że poziom 


przedstawień nio odpowiada wymogom artysty- 
cznym, 

Celem gwiarancyi finansowej, przedstawi To- 
wiartzystwo prezydyum m. pized podpisaniem, 
umowy, osobę, któna byłaby zdolną majątkowo 
przyjąć odpowiedzialność za zobowiązania To- 
wiamzystwia z tytułu prowadzenia toaautra w Każ- 
dym sezonie, 

Celem przyjścia z pomoc% Krakowskiemu To 
warzystwu operowemu, oraz celem umwożliwie- 
nia stałego wystawienia oper w ciągu każdego 
sezonu, udziela sią Towarzystwu opewrowemu 
3,000.000 Mkp, z tem, że kwota 2,000.000 Mkp. 
ma być użyta pod kontrolą prezyłddyum miasta 


jako bezawrotna subwencya ma przystosowanie r praw narodowych za broń chwycili i piet- 


budynku teatralnego przy ul. Rajskiej do przed- 
staiwień operowych, — 1,000.000 Mkp, jako zwwo- 
tna, bezproceniowa zaliczka mą zakupno komie” 
cznego inwienitaktza, teatralnego, Zaliczka zabez- 
pieczona będzie na inwentarzu teatralnym To- 
wanzystwa operowego. 

Na pokrycie zaliczki Towarzystwo operowe 
płacić będzie corocznie 200.000 Mkp, pnzez lat 5 
(pięć), zaś tytułem czynszu za używamie bu- 

, dynku, oraz jmwemtarza miejskiego beatnu po” 
wsnechnego płacić bedzie Towarzystwo gmimiłe 
w ratach miesięcznych, począwszy od 1 wrze- 
śmia 1922 r. pezes pierwsze lat pięć po 200.000 
Mikp., przez dalsze bata po 400.000 Mikp. moczmie, 
Niedotrzymanie lub zmiana zasadniczych po- 
stanowiień kontraktu, stwiendzoma przez Kom 

syę teatralną w obecności reprezemiantów kra- 
kowakiego Towarzystwa operowego, pardje 
za sobą, rozwięzamie umowy od najbliższego se- 
zona, Rowwięzanke kontraktu nastepuje równicz 
mal wypadek rozwigyenia kwakowskiego Tora- 
meyers aperowego lub istotnego jego przetrntst 
oemia się w inne Towarzystwo, 
stę prezydyum m, wspólnie z Sok- 

do zaciągnięcia pożyczki na po- 

ży cel w jednej z tutejszych instytucyj fi 
namsowych, na warunkach możliwie majkorzy- 
stniejszych, w wysokości trzech miliomów Mkp. 
(8,000.000), Do podpisania odnośnych dokumen- 
tów mpowiażnia się prezydenta m., wzglądnie 


jego zastępcę. f 

Zastrzega się, że kwoty uzyskane służyć mają 
na amortyzacyę wszelkich pretensyj, wymikłych 
z prowaldmemiia teatru powszechnego, 

Do kontroli nad robotami adaptacyjnemii; pio- 
wołuje się Komitet, złożony z radców miejskich 
Pońaczkka, Romanowskiego i Oplustia. 

Z uwagi ma artystyczną kontrolę nad. działa! 
nością Towamzystwią operowego upoważnia się 
prezydyum m. w porozumieniu z Komisyąa tea- 
tralną do kooptowamnia jednego członka komisyi 
teatraimej ze efery znawców mnuzycznych w 
Krakowie, 

Nastepnie przystąpiono do dyskusyi, w której 
brali udział r, m. Adelman r. m, tow. Jasiński, 
1 i, 

R. m. tow. Jasiński postawił wniosek, aby ces 
lem uprzystępnienia teatru muzycznego sferom 
urzędniczym i robotniczym, zastrzeżono w kon- 
trakcie jedno przedstawienie w tygodniu po ce- 
nach zniżonych. 

Wnioski komisyj teatralnej, Sdkcyi I, IZ i III, 
oraz r. m. tow. Jasińskiaągo uchwalono. Z kolei 
wybrano czterech delegatów i czterech zastęp- 
ckw do Rady szkolnej okręgowej miejskiej, De- 
legatami zastali: dr Schneider, tow. dr Mūller, 
dr Ign. Landau i r. m. Rymar, zaś zasiępcami: 
ks, Kasprzyk, St, Nowak, dr Muczkowski i dr 
Fhrenpreis 

Dalej udzielono oddziałowi wioślarskiemu 
„Sokół* w Krakowie subwencyi na urządzenie 
obchodu „Wianków”, w kwocie 60.000 mp., oraz 
uchwalono wnioski komisyi drogowoskanałowej 
w sprawie regulacyj szeregu ulic i pokrycia 
odnośnych kosztów przez właścicieli realności 
oraz gminę. Podczas dyskusyi nad tą sprawą 
r. m. Drobniak, chrześc społeczny, bronił z całą: 
zapalczywością  kamieniczników i postawił 
wniosek, aby siarą ustawę budowłaną zmienić, 
Obrońcy kamieniczników odpowiedział rzeczo- 
wo r. m. tow, dr Rosenzweig, Wuniosek r, m. 
Drobnialka odesłano do komisyi drogowo-kana- 
łowej, 


Bomba w Madrycie 


Paryż. (PAT) Wiedeńskie Biuro Koresponden- 
cyjne donosi: W Madrycie onegdajszej nocy 
wybuchła bomba przed Grand hotelem, Wy- 
buch wywołał wielką panikę wśród gości hote: 
lowych. Nikt nie odniósi ran, Lekkie obrażenia 
odniósł poseł angielski, 
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Klerykali przeciw Polsce. — Dymisya generała Leronda 


Wysłannik papieski przeciw 
Polakom 


Bytom tel. wł), Komisarz apostolski, mon- 
sigjwore Ogna, wydał do duchowieństwa i do 
ludności katolickiej na Górnym Śląsku list 
pasterski, w którym namiętnie występuje 
przeciw Polaksm, za to, że w obronie swych 


nuje księży polskich jako „burzycieli poko” 
ju i porządku”, zarzucając im, że „nie wsty” 
dzili się stanąć na czele zbrojnych szeregów 
i nawoływać do krwi rozlewu“, zamiast stu- 

„chać biskupa. „Wasz przywódęa, biskup, w 
stanowiony przez Ojca św., to eminencya ks. 
biskup wrocławski. Jemu się posłuszeń” 
stwo należy. 

Ten list pasterski, wydany w Opolu dnia 
28 czerwca, zawiera dopisek nakazujący sub 
gravi, opublikowanie listu z ambon w nie- 
dzielę dnia 10 lipca, a dziekanom dopilno" 
wanie wykonania tego polecenia. 

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu“). Krąży po- 
głoska, że rząd polski zwrócił się do Wały" 
krpu o Odwołania moncierora Ogro z Gór 
nago Śląska, za jego list pusterski, zwróco” 
ny przeciwko Polakom, 


Rozbrojenie do 17 lipca 
€-'"4sk, (PAT) „Danziger Zeitung" donosi z 
Wroclawia, Ge komisya międzysojusznicza w 
Opolu opublikowała rozporządzenie w sprawie 


terminu rozbrojenia. Na mocy tego rozporządzee 
nia każdy będący w posiadaniu broni aibo amu- 
nieyi, po dniu 17 lipca podlega karze od dwóch 
miesięcy do pięciu lat więzienia,  względnią 
grzywnie i niema prawa korzystania z amne- 
styi. 


Udwołanie czy urlop generała 
Leronda 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu”). Z Paryża 
donoszą, że wielkie tam wywarła wrażenie 
prośba generała Leronda o Odwołanie go ze 
stanowiska komisarza rządu francuskiego 1 
przewodniczącego komisyi międzysojuszniczej 
na Górnym Śląsku, Jakkolwie generał Leromd 
motywuje swą prośbę stanem zdrowia, to jed- 
nak prasa paryska dopatruje się w tym fakcie 
wynika wpływów Anglii, 

Rówmocześnie atoli donoszą z Londynu, ża 
tam oficyalnie zaprzeczają, jakoby generał Le- 
rood miał ustąpić ze swego stanowiska, Wpras 
wdzie ma on w najbliższych dniach istotnie 
opuścić Opole, ale tylko na to, by udać się do 
Paryża celem poddania się tam OpeTacyi, ko- 
nięcznej z powddu otwarcia się rany, którą od- 
niósł na wojnie. Będzie to jednak nie ustąpie- 
nie, lecz tylko urlop na czas kuracyi. W każdymi 
razio generał Lerond wyjedzie z Górnego Ślą- 
ska dopiero po sporządzeniu dla Rady Najwyżi 
szej sprawozdania, które opracuje współnie ze 
swymi kolegami z komisyi międzysojuszniczej, 
w kwestyi podziału Górnego Śląska, 


olszewicy obniżają markę polską 


Sensacyjne rewelacye 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 11 lipca. 

Dzisiejszy „Przegląd Wieczorny“ podaje 
od osobistości dobrze poinfiormowanej sen” 
sacyjne rewelacye w sprawie zakulisowych 
machinacyj, powodujących obniżanie walu- 
ty polskiej na rynkach europejskich. Czynią 
to mianowicie bolszewicy rosyjscy, którzy 
muszą kupować za gotówkę surowce i goto“ 
we towary zagranicą i potrzebują w tym ce- 
lu obcej waluty i to o dobrym kursie, gdyż 
ich zapasy złota są na wyczerpaniu. Ponie- 
waż ani sowieckie, ani carskie ruble nie ma- 
ją kursu na rynkach Światowych, a nato” 
miast mają pewien kurs w państwach suk- 
cesyjnych, przeto bolszewicy na tym fakcie 
oparli swój system zdobywania banknotów 
państw  zachodnio-europejskich, głównie 
franków francuskich. 

Z dużem powodzeniem dla siebie, a ze 
śmiertelnym efcktem dla republiki gruziń- 
skiej wypróbowali bolszewicy rosyjscy ten 
śwój system nasamprzód w Gruzyi, Bolsze- 
wicy posiadają oryginalne szłance 500-rub- 
lówek carskich i drukują je w ogromnych 
ileściach. Ponieważ można je było sprzeda- 
wać w Gruzyi w zamian za walutę gruziń- 
ską, przeto kuryerzy dyplomatyczni rządu 
sowieckiego przywozili całemi pakami te 
500-rublówki do Gruzyi gdzie za pośredni- 
ctwem rozstawionych agentów wykupowali 
za nie wlutę gruzińską, a za tę skupowali 
następnie, choćby po najwyższym kursie, 
waluty państw zachodnio-europejskich, Po- 
srednicy, którzy dokonywali tej wymiany 
rubli carskich na walutę gruzińską, a nastę- 


pnie na obcą, otrzymywali czwartą część -tej 
ostatniej, jako prowizyę. 

Pod innemi nazwiskami ci sami agencji, 
którzy robili te transakcye w Gruzyi, rozwi- 
jają teraz te same praktyki w Polsce. Mnó- 
stwo 500-rubłówek jest obecnie w Obiegu na 
ziemiach polskich. Druk jednego banknotu 
500-rublowego kosztuje bolszewików około 
20 marek polskich. Za dwa takie banknoty, 
których produkcya kosztuje ich 40 marek 
polskich, kupują w Polsce 3000 marek pol- 
skich, za które agent następnie kupuje po 
kursie obecnym 20 franków francuskich. 
Ponieważ agent dostaje z tego, jako 25-pro` 
centową prowizyę, 5 franków, przeto rządo” 
wi sowieckiemu pozostaje 15 franków, co 
stanowi olbrzymi zysk w zamian za dwa 
banknoty wyprodukowane kosztem 40 ma- 
rek polskich. 

„Przegląd Wieczorny“ domaga się zasto” 
sowania daleko idących zarządzeń ochron: 
nych przeciw tym spekulacyom, w szczegól- 
ności ostemplowania banknotów carskich, 
znajdujących się na obszarze ziem polskich. 

(Powyższe sensacyjne rewelacye nie są 
dość przekonywujące i wymagają potwier” 
dzenia. Bo jakkolwiek kupowanie wielkich 
ilości zachodnio-europejskich walut za mar- 
ki polskie istotnie musi wpływać obniżajaco 
na kurs marki polskiej, to jednak masowe 
wykupywanie marek polskich musiałoby 
bodaj lokalnie wywoływać zwyżkę kursu 
marki polskiej, a tego objawu nigdzie w Pol- 
sce nie widać. Dlatego cała ta wiadomość 
wydaje się wątpliwą. — Przypisek redakcyi 
„Naprzodu“, 


Umizgi czeskie 

Praga, (PAT) „Tribuna" zamieszeza dłużswy 
artykuł bylego  czesko-słowackiego charge 
d'affaires" w Warszawie, radcy legacyjnego dr 
Nowaka, który w ciepłych słowach występuje 
za czesko-polskiem zbliżeniem, zwłaszcza na po” 
łu gospderczem, Nowak udowadnia w swoim 
artykule, że stosunki w Polsce zmieniły się obe 
cnie bardzo na korzyść, Najwyższy czas, aby 
zerwane wskutek rozmaitych wydarzeń polity- 
cznych stosunki, na nowo nawiązać, W całei 
Polsce powraca powoli zaufanie do firm czes- 
kich. Byłoby również koniecznem, aby Czesi po- 
wołali do życią orgamizacyę gospodarczą, która- 
by ułatwiła produceniom czeskim sprzedaż tych 


towarów w Polsce za polskie marki. Artykuł w 
końcu wskazuje ma to, że stosunki gospodancze 
z Polaką ożywią się z chwilą zawarcia układu 
handlowego, 

Praga, (PAT) Jak donoszą dzienniki niemiece 
kie, wychodzące w Czechosłowacyi, wkrótce 
przyjdzie do narad politycznych pomiędzy pre- 
zydentem ministrów Pasiczem, ministrem spr. 
zagranicznych Take Jonescu i ministrem Bene- 
szem. Na konferencyi tych mężów stanu w Ma- 
rienhadzie będą omawiane  przedewszystkiem 
sprawy, które mają być poruszone na konferen- 
cyi w Porto Rose. W istocie jednak chodzi o to, 
aby zacieśnić stosunek Rumunii do małej en: 
tenty. Minister Benesz będzie się starał wciąg- 
naé również Polskę do małej ententy. 
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„NAPRZÓD 


Przeciw wygłodzeniu robotnika! 


Mowa posła Dra Emila Bobrowskiego 


= Na posjedzemiu Sermu + dnja 7 lipca od- 
było się głosowanie nad ustawą o wprowa- 
dzeniu wołnągo hamdłu zbożem j ziemio- 
płodamji. Zgubne skutki tej ustawy dla wy- 
żywienia szerokich mas ludowych wykazał 
poprzednio tow. Dr Diamandi. Z okazyi tize 
ciego czytamia tej zabójczej ustawy zabrał 
głos posel tow. Dr Bobrowski, który wsito- 
wał jeszcze w ostatniej chwili stępić ostnze 
ustawy, Która oby nie stała się żagrwią, któ- 
rą podpalać może i zniszczyć zupełnie 
gmach państwowości wolnej Polski! Ale 
niestety, silne przemówienie posła tow, Dra 
Bobrowskiego było głosem wołającego na 
puszczy, — i ustawa w tmzecdiem czytaniu 
została uchwalona, a tem samem 'wszystkie 
popuaryki socyailistów odnzucono! 

Czyżby to był... początek końca? Czyżby 
na dzjejowym zegarze Polski zbliżała się 
jej... godzina idwumasta?... 

Poseł tow, Dr Bobrowski w te przemówił 
słowa, daremnie pukając do sumienia i u- 
czcjwości zachłannych agraryuszów: 


MW poważnej chwili ostatni raz podnosimy 
„głos protestu przeciw zamiarowi wprowa” 
dzeniia wolnego handlu. 

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu posel 
Diamand w dłuższej, poważnej mowie przed 
stawił Sejmowi cały ogrom niebezpieczeń- 
stwa, jakie za sobą pociągnąć musi nie tyl 
ko dla ludności robotniczej i miejskiej, lecz 
(i dla całego państwa, wprowadzenie wolne- 
go hamdlu. Wskazał jasno i wyraźnie na ten 
ścisły związek, jaki istnieje między wanto- 
ścią waluty a ceną zboża. Głos mic nie 
pomógł! Sejm większością, w iem czy- 
taniu, uchwalił wolny handel, ałe zaledwie 
| parę dni od tego czasu minęło, gdy hasło wol 
nego handlu z Sejmu rozniosło się po kraju 
i oto jesteśmy świadkami niebywałej orgii 
spekulacyjnej i niesłychanego paskarstwa 
w handlu zbożem! Oto widzimy, że dziś ce” 
ma zboża na pniu doszła już do 12 tysięcy 
marek za cetnar metryczny. Fakta te spra- 
wiły, że jeden z wybitnych posłów ludowych 
sam musial dziś przyznać, że jednak w mo- 
wie swej miał poseł Diamand wiele racyi. 

Jeżeli panowie zwrócicie uwagę na to, co 
się dzieje na skutek tej uchwały Sejmu li co 
stanie się w Poznańskiem, gdzie dotąd był 
sekwestr, gdzie dotąd, dzięki sekwestrowi, 
1 kg. chleba kosztował 10 marek, a gdzie 
trzeba będzie dziś tę cenę podnieść o pięć” 
set „procent, chleb będzie musiał koszto- 
wać 60 marek, — należy się zapytać, czy lu- 
dność dawnego zaboru pruskiego wytrzyma 
to obciążenie, czy zdolna będzie płacić te 60 
marek i czy to niezmierne podwyższenie ce- 
ny tam nie doprowadzi do poważnego kon- 
fliktu? A u nas, w reszcie Państwa, widzi” 
my, że znosi się na gwałt Urząd walki z li- 
chwa, że ze sfer imteresowanych jest napór 


PRZEGLĄD LITERACKI f 


o — 


Parasol 
noś i przy pogodzie 


Pod tym oryginalnym tytułem wyszła niedawno 
zgrabna książeczka Remigiusza Kwiatkowskiego, za- 
wierająca wiązankę przekładów aforyzmów wscho- 
dnich, a mianowicie chińskich, japońskich, hindu- 
skich, arabskich i perskich. Narody azyatyckie po- 
siadają szczególną skłonność i zdolność tworzenia 
zręcznych i dowcipnych aforyzmów, w których 
zwięzłym kształcie znmykają prawdy proste i nie- 
wyszukane, niemniej jednak streszczające głęboką 
mądrość życiową. Dobry wybór tych aforyzmów a- 
zyatyckich przygwoił literaturze naszej w miłej 
formie p. Remigiusz Kwiatkowski, znany oryenta- 
lista. Aby dać pojęcie o ich egzotycznym wdzięku, 
przytoczymy tu kilka. Zaczniemy od pierwszego 
który nadał tytuł całej książeczce, 


Aforyzmy chińskie 


Parasol moś i przy pogodzie, 

nietylko gdy deszcz pada, 

choć dzisiaj nie jest to już w modzie, 
parasol noś t przy pogodzie... 


T przy najszystszym nieb obwodzie 
wypełza chmur gromada — ! 
parasol noś fi przy pogodzie, 
nietylko gdy. deszcz pada. 

. 


na Rząd, ażeby wogóle ustawę o walce z li- 
chwa znieść, ażebyśmy do tego okresu wol- 
nego handlu weszli bez żadnych ograniczeń 
i kautel prawnych przeciw lichwiarzom. zbe- 
ża. Ceny wzrosną niesłychanie, a w ślad "a. 
tem pójdą żądania urzędników, żądania ro 
botników... 

I pytam się, czy państwo jest w stania wy” 
trzymać, czy państwo będzie w stanie pła- 
cić urzędnikom tyle, ile zwyżka cen chleba 
będzie wymagała? 

Odbije się to w niepomieornym stopnimn i 
na innych artykułach, a w pierwszym rzę' 
dzie na węglu. Dziś cetnar węgla dochodzi 
do 800 marek. Robotnicy węglowi maja za- 
pewmioną aprowizacyę do 1 października. 
A co będzie po i pażczfenruka, jeśli ustanie 
aprowizacya państwowa? Wtedy płaca ro- 
botników węglowych będzie musiała znacz- 
nie być podwyższoną i znowu cena węgla 
na zimę niepomiernie wzrośnie i wtedy mia 
Sta znajdą się v zńectychanło ciężkiam po- 
iożemiw, PDrożrzrn węgla, cehlaka 1 wszyst- 
kich innych artykułów żywnościowych pa- 
pchnie ludność rizst, rio tylko ludność ro- 
botniczą, do aktów roznoczy į nonzhnie cale 
państwo do rriny. 

I dlatego już przedtem wielokrotnie uwa- 
załiśmy za swój obowiazek ostnrzedz Sejm i 
przed wprowadzeniem wolnego handlu 
zwrócić uwagę, że odpowiedzialność za to 
co przyjdzie, ponosi Rząd i cbecna większość 
Sejmu, która nie licząc się z potrzebami lu- 
dmości i nie respektując interesów całego 
państwa, prowadzi to państwo do ruiny. I 
dlatego też w tej ostatniej chwili ponawia” 
my swój wniosek, zgłoszony na ostatniem 
posiedzeniu Sejmu: 

„Sejm przechodzi do porządku dziennego 
nad przedłożonym projektem ustawy o znie- 
steniu ograniczeń w zakresie obrotu ziemio 
płodami i wzywa Rząd, aby do trzech dni 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy o całko- 
witym sekwestrze ziemiopłodów, a w szcze”, 
gólności zboża”, 

Gdyby nasz wniosek nie został przyjęty, 
uważalibyśmy za potrzebne wprowadzić ca- 
ły szereg poprawek do ustawy, a w pierw- 
szym rzędzie do art. 2, który przewiduje w 
ostatnich dwóch wierszach: „Upoważnienie 
dla ministra aprowizacyi w sprawie regula- 
cyi i likwidacyi w zakresie rządowych świa- 
dczeń żywnościowych. 

Panowie przekonaliście się, że wobec nie- 
słychanego wzrostu cen, nie można Rządu 
uwolnić od zobowiązań żywnościowych wo- 
bec kolejarzy, robotników, górników i robo” 
tników ciężko pracujacych... 

Dlatego też konieczną rzeczą jest utrzy” 
manie nadal wszystkich zobowiązań rządu 
wobec tych kategoryj pracowników, 

Dalej chodzi o to, ażeby przy imporcie z 


Trzy razy pomyśl, potem zrób, 
a wyda czyn owoce, 

nie będzie tylko próbą prób, 
trzy wazy pomyśl, potam zrób... 


Dobrze się przedtem w sobie skup, 
zbierz siły swe i moce —- 

trzy razy pomyśl, potem zrób, 

a wyda czyn owoce, 


Pomyś! w lewo, pomyśl w prawo 

i pomyśl pośrodku, 

a do celu dojdziesz Źwawo, 
pomyśl w bewo, pomyśl w prawo.., 


Tak pokieruj całą Sprawą, 

jak nićmi na motku —. 

pomyśl! w lewo, pomyśl w prawo 
i pomyśl pośrodku. l 


Aforyzmy japońskie 
Domu, który pionie, 
nie gaś luszezywami, 
cóż po tej obronie?, 
pewniej Mom ci spłonie! 


Poopalasz dłonie, 

siądziiesz nad zgliszczami — 

domu który płonie, 

nie gaś łuczywami. 
* (A *, 

Kobiety nie bij nawet kwiatem, 

nie wolno, nie masz prawa, 

czyś jej kochankiem, tnężem, bratem, 

kobiety nie bij nawet kwiatem... 


zagranicy, specyałnie artykułów pierwszej 
potrzeby, nie tylko usunąć wszelkie ograni- 
czenia, ale takze i utrudnienia. Ograniczenia 
wynikają z rozporządzeń ustaw i przepisów, 
utrudnienia wynikają z samowoli i nadu- 
żyć. Faktem jest, że import towarów mogą 
przeprowadzić tylko ci, którzy dają łapówki 
Ja stwierdzam z tej trybuny, że na granicy 
wschodniej można wwozić zboże i towary, 
ale najpierw trzeba dać rapówkę żołnierzo” 
wi bolszewickiemu, a następnie urzędnikor 
wi i żołnierzowi polskiemu. Kto tego nie ro- 
bi, ten na mocy istniejącego rozporządzenia 
nie jest w stanie sprowadzić nic z za grani- 
cy. Dlatego jest komiecznem, ażeby utrzy” 
mać pierwotne brzmienie odnośnego arty” 
kułu: „Źnesi się wszelkie ograniczenia i u- 
trudnienia w zakresie importu artykułów 
pierwszej potrzeby". 

Artykuł 4 pragnałbym uzupełnić i rozsze- 
rzyć i proponuję artykuł 4 w następującej 
formie: 

Dla zabezpieczenia aprowizacyi urzędnt 
ków państwowych i komunalnych, koleja” 
rzy, górników, osób pracujacych w przemy- 
śle i handlu, robotników ciężko pracują- 
cych, bezrobotnych i pobierających renty i 
emerytury, utworzy Rząd drogą zakupów 
wewnętrznych i zagranicznych potrzebne 
zapasy zboża i mąki. Rozdziałem pomiędzy 
wyżej wymienionych kosumentów zajmą 
się spółdzielnie względnie zrzeszenia odpo 
wiednich grup, ewentualnie w razie braku 
spółdzielni zarządy miast". Jako drugi ur 
stęp: „Spółdzielnie i gminy, przyjmujące o 
bowiązek rozdziału żywności, pod ścisłą kon 
irolą władz, korzystający przy nabywaniu 
zboża od Rządu, korzystają z kredytu od 
Rządu w wysokości 50 procent ceny kupna. 

Ustęp 3: Transporty żywnościowe tych 
współdzielni mają pierwszeństwo przed in- 
nymi transportami komunikacyi ladowej i 
wodnej, » 7 a 

W głosowaniu imiennem przyjęto całą w 
stawe o wolnym handlu. 


Nowy minister aprowizacyi 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu'). Naczelnik 
Państwa podpisał nominacyę posła Grzędziel- 
skiego (piastowiec) mimistrem aprowizacyt, 


Nie odnosi sie do 
Małopolski! 


warszawa, (PAT) Ogłoszony dnia 8 bm. Ko- 
munikat biura prasowego ministerstwa skarbu 
w sprawie składania zeznań o do wodach wy- 
maganych w myśl ustawy z dnia 16 lipca b. I. 
jedynie omyłkowo został podamy do prasy ma- 
łopolskiej, Redakcya polskiej Agencyi Telegra- 
ticznej, 

"=QQ 0a 


Czyn ten ohańbi cię przed światem, 
okryje cię niesława — 
kobiety nie bij nawet kwiatem, 
nie wolno, nie masz prawa! 
* LJ 2 


Gdybyśmy bliźnich swych nie znali, 
nie zmalibyśmy mienawiści, 

w wiecznej miłości byśmy trwali, 
gdybyśmy bliźnich swych nie znali... 


Lecz cóż? gdy wielcy dziś i mali 
zabić gotowi są w zawiści -- 
gdybyśmy bliźnich swych nie znali, 
nie znalibyśmy nienawiści, 


Aforyzmy hinduskie 


Nie będzie ten braminem 
kto sobie łeb ogoli, 

świętym go zmaści płynem, 
nie będzie ten braminem... 


Chcąc bożym stąć się synem, 

bożej potrzeba woli — i 

nie będzie ten brarminem, . 

kto sobie łeb ogot, 
b * t 

Zrób dziś, co futro zrobić masz, 

pamiętaj zawsze o tem, 

wstydem nie spłoni ci się twarz, 

zrób Mziś, co jutro zrobić masz. 


Największy bowiem w tem błąd nasz, 
iż wszystko ma być potem — 

zrób Gziś, to jutro zrobić masz, 
pamiętaj zawsze o tem. 
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Jstatnia nota Cziczerina 


Prowokacyjne żądanie rosyjskie 


Od zawarcia pokoju ryskiego rząd polski za- 
sypywany jest notami z Moskwy z różnami 
skargnani na łamanie — jak twierdzą te piema 
— umowy w Rydze zawartej, 

Rząd bolszewicki niezadowolony jest z tego, 
na teryturyum Polski korzystają s prawa 
amylu ludzie, którzy się zaaogażowali byli w 
czynnej walca przeciw rządowi sowieckiemm, 

Coprawida, vice versa — w Rosyi sowieckiej 
nietylko przebywają, ale zajmują wysokia sa- 
nowiska obywatele, niewątpiiwie polscy, któs 
rych rząd rosyjski chciał zbrojnie wprowadzić 
na stanowiska naczelne w Polsce, gdy próbo- 
wat z Polski uczynić podwładną sobie republi- 
kę sowiecką... 

Jeżeli rząd rosyjski, względnie komisarz tla 
spraw zagranicznych, Cziczerin, stoi na stano- 
wisku, be pokój pomiędzy obu państwami wy” 
maga takiego zatarcia wspomnień wojennych, 
iłby atrona polska usunęła wszelkie osoby nies 
ep pochodzenia, skompromitowane w 0O- 

oram rzad bolszewickiego, to na giebie makła- 


władzy polskiej. Inaczej byłoby to jakby przy- 
kotła garnkowi. 

Rząd rosyjski, czując pewną niełogiczność 
swoich utyskiwań i gróźb, przeszedł w ostatniej 
nocie Cziczerina do twierdzenia, jakoby Polska 

przy pomocy owych wrogów rządu sowieckiego 
p Aa się do akcyi zbrojnej przeciwko Rosyi. 

Cry rzeczywiście Cziczerin ma tak fantastys 
czne w chwit dzisiejszej informacye, szy też 
kwerułancką ca- 


jącą na cięgtem wytykaniu, że Polska narusza 
dcbre stosunki z sąsiadem wschodnim, gdyż 
rząd polski toleruje wadlime wypisywanie tytu- 
łów carskich i nie poddaje karom PREN, ta- 
kiej ewawoli. 

Zapewne, że ów powód do obrazy z doby cas 
rów różni się od tego, co wciąż powtarza komi- 
sanz Cziczerina, Ale zachodzi tu podobieństwo 
metody, mianowicie ciągłego zasypywania rzą- 
du polskiego skangpami ma jeden temat; pod- 
trzymywanię ciągłej polemiki dyplomatycznej, 

W Polsce tak dalece opinia publiczna przeko- 
nana jest o niesbędności pokoju, że możliwem 
wię stało dyskutować o porozumieniu z najgor: 
szym sąsiadem, który nam zagrabił najbezpor- 
niejsze, rdzenne terytorya polskie na Slasku 
Cieszyńskim, więc doprawdy trudno soble wyo- 
brazić, iby alarmy moskiewskie oparte 
były ma: jostotnie ścisłych danych. Tembardziej, 
że z Rosyą sowiecką rnozgraniczyliśmy sie bez 
niczyjego dyktatu, z góry nas krzywdzącego. 

A rosyjski komisarz dla spraw zagranicznych 
używa przytem i argumentów, które wygląda- 
ją, jakby plotki, zaczerpnięte z opowiadań ku- 
moszek ... i mianowicie, jakoby polski 
sztab generalny wysyłał (do Rosyi truciznę, aby 


w razie powstania przeciw rządowi sowieckie- 
mu spowodować masowe wytrucie żołnierzy 
czerwonej armii. 

Rzoczą jest reądu polskiego i wojskowych 
czynników polskich zająć się bliżej zarzutami, 
podniesionymi przez stronę rosyjską. I jeżeli w 
tych zarzutach byłoby istotnie coś, co narusza. 
loby zobowiazania ryskie — temu kres położyć. 

Nstovaiagi musimy podnieść niesłychany ton 
w zkończeniu cziczerinowskiej noty, 

zakończenie to brzmi: 


Tvd rvogyjski domaga się rie”włocznego usumię- 
cia z terytoryum polskiego obn braci Sawinkowych, 
Fiłogofowwa, Miagkowia, Odinca, Dickhofa, Derenta- 
la d iinych członkew R, K. P. jak również i ich 
agentów. Następnie usunięcia Petlury, Ttutiuniuka, 
Mordalewicza, Orlicza, Struka i innych konir-rewo.- 
lucyomwetów 'ukraińskich razem z ich agentami, 
tudzież Złotckiego i innych przywódców białoru- 
skich organizacyj kontrrewolucyjnych, pułkownika 
Gniłogrybowa i innych osób, znajdujących się ma 
czele kozackich grup kontr-rewolucyjnych i ich 
agentów. 

Rząd rosyjski dvraga się niezwłocznego 
nizowania w Warszawie mieszanej Komisy! rosyj- 
sko-polskiej z udziałem przedstawicieli Republik 
Sowwieckich Ukraińskiej i Białoruskiej w celu osta- 
tecznego ustalenia Hsty osób podlegających wysle- 
dleniu poza wymienjonemi wyżej osobami, 

Rząd rosyjski idoraaga Jsię wficymlnego 'rozwią- 
zmia wszystkich armij i oddziałów utworzonych 
w zamiarach wrogich dla Republik Sowieckich i in- 
ternowamia (w obozach koncentracyjnych zwolen- 
ników tych organizacyj. Pozatem domaga się za- 
rządzenia istotnie skutecznych środków celem przer- 
wania wszelkiego kontaktu między mimi a poszcie- 
gólnemi ugrupowaniami kontr-rewolucyjnemi i po- 
zbawienia ich (wszelkiej możności wywierania jakie- 
gokolwiek wpływu. 

Rząd rosyjski domaga się, ażeby wskazanej Ko- 
misyi mieszanej była polecona również kontrola 
nad uskutecznieniem tych zarządzeń oraz wazalkich 
środków, zmierzających ku usunięciu wszelkiego 
niebezpieczeństwa, które może zagrażać Republi- 
kom Sowieckim za strony byłych ugrupowań kontr- 
rewolucyjnych, znajdujących się na terytoryum pol- 
skiem. Wreszcie rząd ten domaga się pod kontrolą 


'4 kierownictwem tejże Komisy! mieszanej ukarania 


urzędników 6 innych obywateli polskich, na któ- 
rych spada wina popełnienia wymieni)nych czyn. 
ności”. 


W tym wypadku wcale trafnie ocenia ów u- 
stęp warszawski „Naród“, pisząc: 


„Żądania, z jakiemi do Polski ośmisła się zwra. 
cać Cziczerin, przypominają słynne ultimatum Au- 
stryi do Serbii, którę doprowadziło do wojny świa- 
towej. Rząd polski ma 'wydalić ze swych granic ca- 
ły szereg Rosyan, wrogów bolszewizmu, dalej ma 
rozbroić wszystkie oddziały (?) utworzoze dla ce- 
lów, wrogich sowietom i obszwładnić także i grupy 
rosyjskie. W dodatku ma to zrobić pad kontrolą 
sowiecką. 

Gdyby rząd sowietów miał elementarne wyobra- 
żenie o przyzwoitości międzynarodowej i mógł być 
odpowiednio traktowany, jego nota miałaby sma- 
nie symptomatu wojennego i wymagałaby z naszej 
strony przedsięwzięcia nadzwyczajnych środków. 
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Aforyzmy arabskie 


Gorszy głupi druh 

niż rozumny wróg, 
zawsze z% pośród dwóch 
gorszy głupi druh. 


lstny to zły duch 

i kula u nóg — 

gorszy głupi druh 

niż rozumny wróg. 
. s à 


Dobry kur już w jajku pieje 
i z mocnego tonu, 

więc rokują mu madzieje, : 
bo choć w jajku, a już pieje.. 


Kiepski zaś się zestarzeje, 
milcząc aż do kgonu, 

bo, gdy dobry, w (dka pieje . 
i z mocnego 


Aforyzmy perskie 


Czemu się chełpisz ośle, 

Że wujem twym jest koń? 
Nie podnoś łba wyniośle, 

bo czem się chełpisz, ośle?... 


Niewszystkie latorośle 

jednaka szczepi dłoń — 

czego się chełpisz, ośle, 

że wujem twym jest koń?. 
a + s 


Lepsza slawa bohatera 
niż bohater Isam, 

bo, co górne, to zawiera, 
lepsza więc od bohatera... 


Aureolę często zdziera 
dnia szarego kłam —— 
lepsza sława bohatera 
niż bohater sam. 

w e 


Policyant, gdy pijany, 

ma respekt dla pijaka, ' 
wnet będzie z nim zbratany 
policyant, gdy pijany... 


Razem wie chwycą ściany, 
zaleją znów rohaka — 
policyant, gdy pijany, 
ma reapekt dla pijaka. , 

* + 


Wchodząc, pomyśl o odwrocie, 
a wychodzić będziesz cało, 
niech ta rada trafi do cię, 
wchodząc, pomyśl o odwrocie... 


Wskażę ci wypadków krocie, 
gdy się wyjście zamykało — 
wchodząc, pomyśl o odwrocie, 
a wychodzić będziesz cało. 
* A k 
Powyższe próbki wystarczą, aby dać wyobraź” - 


nie o zawartości tej książeczki, mającej ogromne 
powodzenie, 


Wiedząc wszakże z kim mamy do czynienia, może- 
my całą sprawę traktować o wiele chłodniej." 


Komkluzya zatem: jeżeli skargi rosyjskie na- 
prowadzą na wykrycie czyichś nadużyć, nie- 
zgodnych z literą traktatu, należy, powtarzamy, 
to usunąć. Zasadniczo jednak zastrzedz Się Wos 
bec komisarzy rosyjskich przed używaniem po 
dobnego tonu i uroszczeniamj wprowadzenia 
swojej kontroli na terytoryum polskiem — sło- 
wem eciw dzikim pomysłom austryackim z 
25 lipca 1914 r., któremi Wiedeń prowokował 
Serbię, 


Sprawy partyjne 


DO WSZYSTKICH ORGANIZACYJ POLSKIEJ 
PARTYI SOGYALISTYCZNEJ 


Prosimy wszystkie obwodowe i okręgowe ko- 
mitety partyjne o przysłanie nam niezwłocznie 
spisu nazwisk delegatek i delegatów, wybraa 
nych na XVIII kongres PPS. Spisy te są nier 
zbędme dla przygotowania zawczasu dla dele- 
gatów kart, dających prawo głosowania na 


Kongresie, 
i Sekretaryat generalny PPS, 
— (058 -" 
Z CENTRALNEGO KOMITETU WYKONAW- 
CZEGO PPS 


W dniu 7 lipca odbyło się posiedzenie coutral- 
nego komitetu wykonawczego PPS przy udzia» 
le tow. Arciszewskiego, Barlickiego, Daszyń- 
skiego, Diamanda, Dobrowolskiego,  Kwapiń- 
skiego, Malinowskiego, Moraczewskiego, Nie- 
działkowakiego, Prausgowej, Szczerkowskiego 1 
Ziemięckiego. i 

Przewodniczyt tow. Ziemięcki, 

Na sprawozdawcę z działalności Rady Naczels 

nej i CKW wyznaczono tow. Ziemięckiego; z 
dsiałatności ZPPS tow. Bariickiemu; referat o 
taktyce politycznej powierzono tow. Perlowu, 
przyznając zarazem koreferat wnioskodawcom: 
rezolucyi mniejszości; referat w sprawie kam- 
panii wyborczej tow. Daszyńskiemu., 

Postanowiono wyłomić specyalną Komisyę w 
składzie tow. Kwapińskiego, Praussowej i Śle- 
dzińskiego dla przygotowania materyałów, któ 
reby ułatwiły prace komisyi mandatowej kona 
eresu przy repartycyi mamdatów. Punktem 
wyjścia dla odnośnych obliczeń będzie zgodnie 
z praktyką XVI i XVII Kongresów ilość wyku- 
pionych przed 1 czerwca r. b. marek partyjnych. 
Wszystkie orgamizacye, które mają jakiekol- 
wiek wątpliwości co do należnych im ilości 
mandatów, winny zwracać się do tej komisy 
pod adresem seknetaryatu generalnego PPS, 
Warszawa, Warecka 7. i 

—- 0 9 0 m 


ZEBRANIE PARTYJNE W KRAKOWTE 


Przemówienie tow. Daszyńskiego, — Wybór de- 
legatów na XVIII. Kongres PPS. 


W niedzielę 10 lipca przed południem w sali 
Związku przy ul. Dunajewskiego odbyło się ze- 
bramie towarzyszów partyjnych, mwołane celem 
dokonania wyboru delegatów na Kongres PPS. 
Przewodmiczył tow. Hoffman, Referat o sytuax 
cyi politycznej wygłosił poseł tow, Daszyński, 
Referent Skreśli: dzieje ostatnich waik PPS o 
najdonioślejsze sprowy dla klasy robotniczej i 
państwa, a przedewszystkiem podniósł niespo- 
żyte zasługi naszej partyi, położone w okrzsie 
walk o obronę państwa przed najazdem i o po- 
kój. Pokój — to zasługa PPS, która konsekwen- 
tnie walczyła o zakończenie wojny, a decydują. 
cy wpływ na szybkie i stanowcze zawarcie pos 
koja wywarła przez udział swego reprezentanta: 
w rządzie koalicyjnym obrony narodowej. 
Wzrost reakcyj i okrucieństwa militaryzmu 
wybujałago w okresie wojny, można było ukró- 
cić i usunąć tylko przez zawarcie pokoju, któ- 
rego Sprawie tow. Daszyński cały swój wpływ, 
wiedzę i pracę, będąc w rządzie, poświęcił, Mow- 
ca wskazał na niebezpieczeństwo grożące klasie 
Iohotniczej z powodu wprowadzenia wolnego 
handlu, niosącego ogromną drożyznę, która za- 
graża podstawom bytu ekonomicznego i kultus 
ralnego klasy robotniczej, Wchodzimy w nkres 
szalonej zwyżki cen najniezbędniejszych środ- 
ków utrzymania, a klasa robotnicza skupić się 
musi solidarnie w swych szeregach organiza. 
cyjnych, by niedopaścić do Obniżenia swej sto- 
py życiowej, ochronić dotychczasowe zdobycze 
i wywalczać nowe, Chronić należy Szeregi od 
rozbicią solidarności, gdyż ciężkie zadania I 
walki stoją w najbliższej przyszłości przed kla- 
są robotniczą. W końcu tow. Daszyński wskazał 
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„NAPRZÓD" 


na najbliższe zadanią PPS, poruszył sprawę 
wyborów i podkreślił} znaczenie obrad zbliżają: 
cego Się kongresu dla rozwoju naszej partyi. 
Klesa robotnicza musi się silnie zorganizować 
w szeregach PPS, by w zbliżającej się walce o 
mowy Sejm odnieść jaknajwiększe zwycięstwo 
nad reakcyą polityczną i społeczną. 

Przemówienie tow, Daszyńskiego, nagrodzo- 
no rzęsistymi oklaskami. 

Następnie rozwinęła się ożywiona dyskusya 
na tamat wniosków na kongres, Zabierali głos 
towarzysze Jaroszewski, red. Haecker, Popław- 
ski, Pankiewicz i Ziffer., Zebranie w sprawie 
wniosków stanęło na stanowisku rezolucyj, u- 


chwalonych przez Radę Naczelną PPS, a poda- . 


mych w atatnich numerach „Naprzodu“, 

Na wniosek tow. Ziffera uchwalono jedno: 
mayśinie następującą rezolucyę: 

Zebranie partyjne przyjmuje sprawozdanie 
posła tow. Daszyńskiego do wiadomości i wyma- 
ża pełne uznanie i zaufanie Związkowi posłów 
PPS w Sejmie, 

Przystępiono do wyboru delegatów na Kon- 
grea. Na propozycyę wydziału krak, Rady: robo- 
tniczej wybrani zostali towarzysze i towarzysz- 
ki: Englisch, Jaroszewski, dr Bobrowski, dr 
Rosenzweig, Hoffman, dr Józef Drobner, Łan» 
póński Haecker, Oplustii, dr Müller, „Jasiński, 
Pankiewicz, Mazur, Gazur, Walaszkowa, Zie 
bówma i Drożdziewiczowa, 

Wezwaniem towarzyszów ido liczmego przyby- 


azyl zebranie, i 
—DO0==« 
DO WSZYSTKICH DELEGATÓW NA 
i KONGRES 
Komisya techniczna Kongresu (Łódź, Piotr: 
kowaka 83) przygotowała około 200 pomieszczeń 
dia delegatów i dełegatek w mieszkaniach pry- 
watrych z pościelą, oprócz tego zamówiono pe- 
wpa ilość pokoj iw hotelach. Towarzysze-dele: 
gaci, którzy chcą mieć pokoje hotelowe, zechcą 
o tym uprzedzić komisyę, koniecznie przed 15 
lipca. sekretaryat Generalny PPS. 


KRONIKA 


Kraków, 12 lipca. 


Odczyt 
posła Daszyńskiego 


Dziś, we wtorek, o godzinie 7 wieczór, tow. 
poseł Ignacy Daszyński wygłosi w Krako- 
wie, w sali Związku stowarzyszeń robotni- 
czych (ul. Dunajewskiego 5, II. piętro) odczyt 
publiczny na temat: „O problemie pracy w 
związku z przyszłym ustrojem socyalistycz- 
nym“. 


LILI WOYNICZ 


OLIWIA LATHAM 


POWIESC Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
70 Marya Kreczowska 


Tej nocy biegała po swym pokoju, buntu- 
jąc się przeciw bogom i ludziom. Widok mar 
twego dziecka narzucił jej nienawistną świa 
domość, że ona żyje, że skazana jest żyć i 
dźwigać przekleństwo stalowych nerwów, 
które nie złamią się pod żadnym ciosem. A 
jednak innym ludziom tak łatwo udaje się 
umrzeć lub zapomnieć. Wszystko przycho- 
dzi im z łatwością: życie i śmierć, łzy i za- 
pomnienie, — wszystko, nawet sen. Matka 
zmarłego dziecka niewątpliwie teraz zdro 
wym snem goi swe obrzękłe powieki. A na 
przyszłą wiosnę będzie inne dziecko i nowe 
sukieneczki ij nowa radość z fałdzików i za 
kładeczek, a o zmarłem dziecku się zapo- 
mni. 

Jakaś pogrzebiona mara dawnej Oliwii, 
którą znał Włodzimierz, wyłoniła się na 
chwilę, pełna głębokiego współczucia i ser- 
decznego ciepła dla wszystkiego, co żyje 
i cierpi. Nagle oczy jej się zaćmiły na wspo” 
mnienie łzami zalanej twarzy kobiety. 

- Po chwili jednak wróciło drugie ja; pogar- 
dliwie odrzuciła głowę i zaśmiała się, Ach, 


Zniesienie zakazu przywożenia 'węgla drogą ko- 
łową. Magistrat krakowski podaje do wiadomości, 
że z dniem 12 lipca b. r. znosi wydawanie zezwoleń 
na przywóz węgla drogą kołową do miasta, Węgiel 
tą drogą sprowadzony nie podlega odtąd kontroli nu 
rogatkach miejskich, Wożźnice obowiązani są je- 
dnak posiadać przy sobie poświadczania odnośnej 
kopalni i okazać je na żądanie organów kontrol. 
nych w obrębie miasta. Zakaz wywozu węgla z mia- 
sta poza rogatki pozostaje nadal w mocy. 

Podwyższenie cen prądu 1 gazu. Onezgdaj odbyło 
się posiedzenie komisyi gazowo-elektrycznej pod 
przewodnictwm wiceprez. Sarego, na którem pod- 
niesiono ceny gazu, czynszu za gazomierze i ceny 
prądu. Ceny obowiązywać będą za rachunki lipco- 
we. Zą 1 m. sześc. gazu w gospodarstwie den 25 
mk. za 1 m. sześc. gazu do motorów 20 mk., za 1 
kwg. dla prywatnych mieszkań i klatek schod. 35 
mk., dla lokali 55 mk. dla motorów 80 mk. Ta zna. 
czna podwyżka prawie w całości spowodowana 2o0- 
stała podwyższeniem ceny węgła, która n. p. dla ga- 
zowni wynosi 100 proc. w stosunku do cen z koń- 
cem (mają b. r. Pozatem tałatwiono parę spraw 
bieżących, między innemi przyjęto do wiadomości 
podwyżkę zarobków robotników o 11 proc., a pers>- 
nalowi stałemu podwyżkę mnożnika rządowego. 

Hojne dary. Komitet organizacyjny Wszechnicy 
handlowej w Krakowie rezygnując ma razje z o- 
twarcia tej uczelni oddał do dyspozycyi ofiarodaw- 
ców wszystkie na ten cel przyznane kwoty. W od. 
powiedzi ofiarowały dyrekcya banku Małopolskie. 
go 100.000 mk. dyrekcya spółki akc. „Pharma“ 
20,000 mk. i Śląski Bank eskontowy w Białej 1000 
mk. na zakupno dzieł naukowych do Biblioteki 
nauczycielskiej Akademii handlowej w Krakowie. —. 
Zlikwidowany Krakowski Komitet wykonawczy. 
Komisyi dewizowej za pośrednictwem delegata mt- 
nisterstwa skarbu w Krakowie przeznaczył na 
rzecz uczniów Akademii handlowej kwotę 84.820 
mk. 29 fen. Za tak wspaniałe i hojne dary składa 
dyrekcya Akademii handlowej ofiarodawcom maj- 
szczergze podziękowanie. 

Rocznica zburzenia Bastylii. We czwartek 14 bm. 
to godz. 9.30 rano odbędzie się na błoniach krakow- 
skich ku uczczeniu francuskiego óćwięta wolności 
uroczystość wojskowa, ma którą złożą się: rewia ca- 
łego garniizonu francuskiego, msza polowa i defila- 
da przed generalicyą i misyq framcuską, O godz. 12 
w południe odbędzie się w auli Uniw. Jagielloń- 
skiego uroczysta Akademia urządzona staraniem 
Tow. przyjaciół Francyi W przeddzień uroczystości 
urządzą referenci oświatowi odczyty i pogadanki 
dla żołnierzy. 

W dniu uroczystości budynki wojskowe będą u- 
dekorowame chorągwiami o barwach francuskich i 
narodowych. Spodziewamy się, że także publiczność 
weźmie tłumny udział w uroczystościach francu- 
skich. 

Policya państwowa nie będzie zniesiona. Otrzymu.- 
jemy następujące sprostowanie z ministerstwa sprav 
wewnętrznych: W związku z wydrukowaniem w nr. 
134 „Naprzodu* wiadomości p. t. „Policya pań- 
stwowa będzie zniesiona“, na podstawie art. 19 usa- 
wy prasowej Ministeryum spraw wewnętrznych pro- 
si o umieszczenie w najbliższym numerze sprosto- 
wanja, że wiadomość powyższa jest niezgodna z 
prawdą i że policya państwowa mniema być ani 
„zniesiona“ ani „zastąpiona“ policyą wojskową, 
względnie żandarmeryą. Za ministra podsekretarz 
stanu Kuczyński. 

Z teatru Bagatela, „Koteczka“ z Mieczysławem 
Frenklem w głównej roli powtórzona będzie dzi- 
siaj jeszcze i jutro wieczorem, poczem na zmiany 
z innemi sztukami z udziałem znakomitego gościa 
zakończy gezon tegoroczny. t 


te bolesne twarze wszystkich tych szezęśli- 
wych ludzi, co opłakują swych zmarłych, 
swych postrojonych, wypieszczonych zmar- 
łych! Będą ich opłakiwali, gorzko opłaki” 
wali przez dzień lub dwa, mniej boleśnie 
przez tydzień; później pójdą do kościoła 
w nowym. stroju żałobnym i będą odmawiali 
modlitwy i osuszali oczy i myśleli, że wie- 
dzą, co to jest piekło. 

Och, ta groza zdwojonej świadomości: je- 
dno ja, co czuje, a drugie, co się przyglada 
i śmieje! 

Podniosła obydwie ręce i splotła je nad 
głową. 

— Ja oszaleję! — krzyknęła głośno. — Ka- 
rołu, ja oszaleję! ę 

Karol... tak, Karol nie należał do tych gła- 
dkich, zadowolonych. ludzi, co opłakują 
swych zmarłych. Ale Karol również mógł 
być marą pomalowaną.., 

Ręce jei opadły bezsilnie. Powoli cofnęła 
sią do swego zimnego łóżka i napowrót po- 
łożyła się w ciemności. 
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Przed Bożem Narodzeniem spadł pierw- 
szy śnieg. Pewnej nocy ojciec zobaczył ią 
w ogrodzie, chodzącą wie śnie, bosą, z war- 
stwą śnieżnych płatków na rozpuszczonych 
włosach. Chciał ją odprowadzić do łóżka, 
nie budząc jej ze snu, lecz za jego dotknię” 
ciem podniosła obydwie ręce z przeraźliwym 
krzykiem: 


Operetka w Nowościach. Dziś we wtorsk teatr 
zamknięty z powodu próby generalnej, Jutro we 
środę premiera przepięknej, melodyjnej operetki 
„Krysia leśniczanka" z p. M. Czernekówną w roli 
tytułowej. W roli hrabiny v. Ottegrawen wystąpi 
p. Czesława Siekiarzyńska, art, teatrów warszaw- 
skich, „Krysię leśniczankę* wystawia teatr Nowości 
w pierwszorzędnej obsadzie ról, w nowych stylo- 
wych kostyumach i dekoracyach. Reżyser p. L. La- 
tajner-Lawiński. Dyrygent p. L. Wiebler. „Krysia 
leśniczanka'* powtórzoną zostanie wə czwartek, pią- 
tek, sobotę i niedzielę. Bilety do nabycia u Rudni. 
ckiego, Linia A—B 44. 

Turniej tennisowy urządza Sekcya tennisowa AZS 
16 lipca i dni następhych w Krakowie na własnych 
boiskach ziemnych w parku Krakowskim. Turniej 
obejmuje nastepuje gry: 1) Gra pojedyncza panów, 
2) Gra podwójna panów, 3) Gra podwójna pań i pa- 
nów, 4) Gra pojedyncza pań, 5) Gra pojadyncza pa- 
nów z'wyrównaniem, 6) Gra podwójna panów z wy- 
równaniem, 4) Gra podwójna pań i panów z wyró- 
wnaniem, 8) Gra pojedyacza pań z wyrównaniem, 
9) Gra uczniów szkół średnich. Pierwsi i drudzy, 
zwycięzcy otrzymają nagrody pamiatkowe. Zgłosze- 
nia pisemne przyjniuje Sekcya tennisowa AZS Kra- 
ków, ul, Zwierzyniecka 40. Logowanie odbędzie się 
16 lipca o godz. 9 wano. 

Wyredck przejechania. Wczoraj popofudniu na 
ul. Gazowej 6-lelini Franciszek Niceun, dostał się 
pod (wóz meblowy i doznał obrażeń na całem cie- 
le, oraz złamania uda i przedudzia u obydwóch 
nóg. Wezwane pogotowie ratunkowe przewdozło 
chłopca do szpitala św. Łazarza. 

Kradzież biżułteryj. W sobotę wieczorem włamali 
się nieznani sprawcy do mieszkania p. Leona Wild. 
steina przy ul. Morsztynowskiej l. 4 w Krakowie. 
Włamywacze skradli dwie kasetki z biżuteryą war- 
tości około miliona marek. Wczoraj pod zarzutem 
tej kradzieży aresztowano służącą Wiłdsteina Teo- 
filę Mikosiównę, która miała ułatwić złodziejom 
włamanie. Dochodzenia w toku. 

Kradzież bielizny, Policya krakowska arzytowa- 
ła Joannę Wójtowicz, (która podczas prania u pp. 
Pawła Aleksandrowicza ij Samuela Loewanheima 
skradła pewną ilość bielizny wartości 20.000 mk. 

Człowiek i małpa (Cudowna małpa) awaniurni- 
czy dramat bandytów salonowych i korsarzy w 6 
wielkich aktach. Fenomenalny film ten wykonany 
był ma tle cudownych krajobrazów: Wenecyi, Ragu- 
zy, Tryestu, Spalatto i morza adryatyskiago. Atrak. 
cye dramatu: wykradzenie dziecka przyz małpę, 
niebezpieczna ucieczka małpy z dzieckiem ' przez 
dachy i druty telefoniczne, mapady korsarzy i sa. 
moobrona, bandyci salonowi, walki korsarzy z de- 
tektywami, akrobaci, gimnastycy i aiła:ze, polowe- 
nie na cudzą własność, kabarety, skok do wody 2 
wysokości 120 metrów, najnowsze sporty i wiele 
innych nadzwyczajnych senzacyj. Film ken wyświe- 
tla obecnie kinoteatr „Sztuka“, Kraków, hotel Saski, 
ul. św. Jana 6. i LL 
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Jak urzędnicy Puzappu „pracają w cukrze", W 
końcu czerwca b. r. do magazynu Puzappu w War- 
szawie na „Forcie Berga“ w Cytadeli nadeszły 2 
wagony białego cukru (t. j. 187 worków), W parę dni 
potem, 30 czerwca, do magazynu zjawił się p. Tytus 
Gilewicz, kierownik działu cukrowego w towarzy- 
stwie właściciela wielkiej fabryki marmolady p. 
Szterna. P, Gilewicz po obejrzeniu cukru, ku włal- 
kiemu zdziwieniu pracowników magazynu, zaopi- 
niował, że cukier zdatny jestijedymie dla celów fa- 
brycznych, przyczem obecny p. Stern prosił maga- 


— Ach! ach! śnieg na mnie... śnieg! 

Poczęła go oburącz gwałtownie strzępy” 
wać z twarzy i szyi. 

— Oliwio! — krzyknęła pani Latham, u- 
słyszawszy jej krzyk, a dziewczyna prZybie- 
gła do niej i drżąc, tuliła się do jej piargi. 
Po raz pierwszy od powrotu do domu, pie 
szczoty matki czyniły na niej wrażenie, lecz 
trwało to tylko chwilę. Drżąc jeszcze, wyr” 
wała się z jej objęć i spojrzała na rodziców 
wzrokiem twardym, przed którym uczu- 
wali lęk. 

— Nic mi nie jest... dziękuję. Zmora mnie 
męczyła; to ten... śnieg. 


Bez względu na trapiące ją zmory, odzy- 
skiwała jednak zwolna siły fizyczne. W 1u 
tym mogła już bez zmęczenia odbywać da- 
lekie przechadzki, a w miejsce zeszłorocz- 
nego, śmierięlnego wyczerpania zjawiła się 
energia, potrzebująca wyładowania. Więk- 
szą część czasu spędziła, teraz na samotnych 
wędrówkach po bezlistnych lasach. Bezczyn 
ność była tak obcą całej jej naturze, że: 
z pierwszym błyskiem powracającego zdro”, 
wia zbudziło się w niej pragnienie „Opuszcze- 
nia tej sennej miejscowości, usunięcia się 
od tych powolnych ludzi. Niemniej myśl 
podjęcia dawnej pracy w londynie. prze- 
mknąwszy jej przez głowę, namełniła ją lę“ 


kiem śmiertelnym. | 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


zyniera, żeby worków nie odkładał dalej do ma- 
gazynu. gdyż jutro będą przez niego zabrane, 

P. Gilewicz spisał protokój, stwierdzający zły ga- 
tunek cukru, i zwrócił się do pracowników maga- 
zynu o podpisanie takowego, jednakże pracownicy 
widząc w żądaniu p. szefa jawne nadużycie, kate- 
gorycznie odmówili. 

O całej tej sprawie został zloźony głównemu dy- 
rektorowi Puzappu p. Lachertowi raport. P. Lachert 
polecił przeprowadzić dochodzenie. które stwierdzi- 
ło kategorycznie iniencye popełnienia nadużycia, 
przynoszącego stratę skarbowi państwa. 

Mimo to jednak do dnia dzisiejszego p. Gilewicz 
pelni funkcye w wydziale cukrowym Puzappu; jest 
on szwagrem p. Olszewskiego, dyrektora finansowe. 
go Puzappu. 

„Sztuka dzjecka”, Ministerstwo sztuki i kultury 
komunikuje, że otwarcie wystawy „Sztuka dziecka“ 
w Warszawie zostaje odłożone na czas jednego 
miesiąca z powodu dużego mapływu eksponatów 
wystawowych. i 
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Dyrekcya fabryk metalurgicznych w Witkowi. 
cach zaprzecza pogłoskom, jakoby prowadziła ze 
Stinnesem rokowania w sprawie gprzedaży fabryk. 

Upały we Francyi. W całej kFrancyi panują nie- 
zwykłe upały i susza. Teraperatura wskazuje w po- 
łudnie do 33 stopni Celziusza. Opady atmosferyczne 
w Paryżu od dnia P2 z. m. do 12 b. m., wynoszą za- 
ledwie 2 mm. Kroniki nienotują podobnej suszy od 
lat blisko 50. ) 


Propaganda bolszewicka 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu'), Z Moskwy 
domoszą, że na posiedzeniu „interkomu“ (komi- 
tetu III międzynarodówki) w dniu 4 lipca ue 
chwalono wyasygnować 80 milionów robii na 
propagandę komunistyczną w Polsce. Organi- 
zacya propagandy komunistycznej ma zostać 
zreorganizowana, a naczelne jej kierownictwo 
ma objąć K. Radek, 

Praga, (PAT) Były komisarz sowiecki i repre- 
zentamt berneńskiej Rady robotniczej Kuczera 
zamieszcza w socyalistycznem „Prawie Lidu“ 
sensacyjny artykuł o działalności rządu sowie- 
ckiego w republice czeskiej,  Kuczera twierdzi 
na podstawie informacyj uzyskanych od Beli 
Kuhna, jeszcze w charakterze męża zaufania 
rządu sowieckiego, że komuniści czescy otrzy- 
mywali z Moskwy: olbrzymie sumy pieniężne, 
przeznaczone Da cele niszczenia za wszelką ce- 
nę republiki czeskiej, Bela Kuhn oświadczył 
Kuczerze, że republika czeska jest tworem sztu- 
czriym, który musi zniknąć z mapy, Europy. 
Rząd sowiecki nakazał za każdą cenę utworze» 
nie jednolitej partyi komunistycznej, Kuczera 
wylicza kwoty przeznaczone przez rząd sowiec- 
ki na agitacyę w republice czeskiej, tudzież 
twiemdzi, że cały szereg emisaryuszy przywiózł 
z Berlina poza pieniqdzmi, również brylanty i 
kosztowności na cele apgitacyi, Kuczera przeko- 
nawszy, się o tych zamiarach rządu sowieckie- 
Bo, wystąpił z partyi komunistycznej i obecnie 
ogłasza swoje irewelacye, H 

Praga. (PAT) Parlamentarny klub socyalnych 
demokratów zainterpelował Benesza w sprawie 
hrutalnego prześladowania Czechów i Słowa- 
ków nie<bolszewików w Rosyi, zwłaszcza Zaś 
z powodu barbarzyńskich wyroków i egzekucyj 
masowych. Klub wzywa ministra do przedsię- 
wzięcia. kroków dyplomatycznych międzynaro- 
dk a w celu położenia kresu prześladowaniu 
robotników przez sowiecki rząd, 


Proces o zamordowanie Tiszy 
UWOLNIENIE FRIEDRICHA 


Budapeszt (PAT). W ciągu sobotniej roz- 
prawy przeciwko mordercom hr. Tiszy o- 
świadczył prokurator, że cofa oskarżenie 
przeciwko Stefanowi: Friedrichowi, wytoczo- 
ne na podstawie zeznań Hnuettnera. Rozpra- 
wą wykazała zupełną niewinność Friedri- 
cha (wśród publiczności, przysłuchującej 
się rozprawom, okrzyki: aljen!). Prokurator 
oświadcza przed całym krajem i przed ca 
łym światem, iż jest przekonany o niewin- 
ności Stefana Friedricha. Z tego powodu co- 
ia swoje oskarżenie. Trybunał po krótkiej 
naradzie postanowił wstrzymać postępowa- 
nie karne przeciwko Stefanowi Friedricho- 
wi. Po ogłoszeniu uchwały wyraził obrońca 
Friedricha ubolewanie z tego powodu, że 
Friedrich nie otrzymał żadnego zadośćuczy- 
nienia. Friedrich opuścił następnie salę 
rozpraw. Przed budynkiem zebrały się wiel 
kie tłumy publiczności i zgotowały Friedri- 
chowi burzliwą owacyę. 
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Sprawa zwi 


W myśl ryskich przepisów, w sześć tygodni 
po ratyfikacyi traktatu polsko-rosyjdkiego po- 
wataja komisye mieszane, któwe będą miały za 
zadanie zorganizowanie zwrotu mienia po'skie- 
go z Bosyi, 

Ze strony polskiej już zoreanizowano trzy ko- 
misye: 1) mieszana vozrachunkowa, która pod 
prizewodmicetwem W4 Grabskiego pracować be- 
dzie w Warszawie; 2) mieszama specyalna i 3) 
reewakuacyjna, 

Dwie ostatnie pracować będą w Rosyi, Spe- 
cyalna komisya zajmie się praca nad zwrotem 
zabytków, bibliotek, amehinvów, dzieł sztuki i 
t. d., reewakuącyj na zwrotem miaszym, undądizeń 
fabrycznych, taboru kolejawego, koni i tt. d. 

P. A, Olszewski, prezes obu astattnich komi- 
syj, udzielił w tej sp:awie następujących wyja- 
śnień: 

Zgodnie z uchwałą rady ministrów z dmia 5 
czerwica, r. b. Obydwie delegacye polskie do ko- 
inisyj mieszanych spiecyalnej i reewakuacyjnej 
w Moskwie, które pod względem formalnym 
stanowią odrębne całości, podporządkowane zo- 
stały jednołitemu kierownictwu i posiadać bę 
dą wspólne organy wykomawcze w celu spraw- 
niejszego i jednolitego działamia. 

Na razie, ustalono tylko prowizoryczne formy 
orgamizacyj delegacyj polskich, ostatecznie u- 
stalone zostaną dopiero w Moskwie, zależnie od 
porozumienia z delegacya bolszewicką | usta- 
lenia orgamizacyj komisyj mieszanych. 

Delegacya polska w komisyi mieszanej spe 
cyalnej składać się bądzie z przewodniczącego 
1) p. Aniomiego Olszewskiego, b. ministra prze- 
mysłu i hamdlu, oraz członków: p. dra A. Cro- 
lowskiego, dyrektora archiwum miasta Lwowa 
i p. dna Edwarda Kuntze, dyrektora bibliotelci 
uniwersyleckiej w Poznaniu, 

Jako zastępcy członków delegacyj polskiej w 
komisyi specyalnej przewidziami są pp. Broni- 
sław Gembamzewiski į Ludwik Bemacki, dyrek- 
tor zakładu Ossoljńskich we Tavowie. 

Wewnętrzmie delegacya polska w komisyi 
specyalnej dzielić się będzie na 5 działy: 

1) Dział zabyjikowy, pod przewodnictwem dr. 
Aleksandra Czołowskiego i przy współudziale 
pp. Feliksa Kopery, prof. uniwersytetu j dyre- 
ktora Muzeum Narodowego w Krakowie i Mar- 
ryana Momelowskiego, kustosza na Wawelu. 

2) Dział bibliotek i archiwów historycznych, 
pod. kierownictwem p. dr. Kumtze i przy współ 
udziale pp. Piekarskiego Kazimierza, dr. Ry- 
giera Stefamą i Przecłarmskiego Wiktora, 

3) Dział archiwów administracyjnych pod kie- 
rowmictwieem p. Suchodolskiego Witolda, kiero- 
wnika archiwum skarbowego w Warszawie. 
Do działu tego poszczególne zainteresowane mi- 
niisterya (kolei żelazmych, poczt i teleerafów, 
główny urząd ziemski i t. d.) delegować będą. 
szereg osób jako wzeczozmawców w' poszczezól- 
nych dziedzinach. 

W miarę rozwoju prac przewidziane są przy- 
jazdy szeregu sił naukowych, w szczególności 
tlelegacya ma zapewniony przyjazd pp. puof. 
Marcelego Hiandelsmana, Stanisława Ptaszyc- 
kiego i innych, 

Łącznikiem delegacyl pracy naukowej w War 
szawie będzie Rada archiwalno-zabytkowa, pod 
przewodnictwem Maryana Lalewicza, w skład 
której wchodzą pp. prof. Marceli Handelsman i 
St. Tumczyński, jalko zastępcy przewodniczące- 
go, p. Mieczysław Dunim, jako sekretarz, oraz 
jako członkowie pp. ks, biskup Szelążek, dyr. 
Bronisław Gembarzewski, prof. Semkowicz i 
prof. Ptaszycki, Cztonikowie komisyi mieszanej 
w Moskwie pp. Olszewski, Czołowski i Kuntze, 
w razie pobytu swego w Warszawie, będą rów: 
nież brać udział w Radzie archiwalno-zabytko- 
wej, z prawem głosu. 

Komisya mieszana regwakuacyjna, utworzona 
w myśl art. 17 traktatu ryskiego ma za zada- 
nie reewakuacyę mienia prywainego wogóle i 
rządowego w dziedzinie kolejnictwa i ministe- 
ryum robót publicznych, 

Przewodniczącym delegacyi polskiej w komi- 
syi reewakuacyjnej jest p. minister Olszewski. 
Pod kierownictwem delegatów polskich jest u- 
tworzenie w Moskwie następujących działów 


acy: - 

1) Dział kolejowy pod kierownictwem pp. 
Gruetzmacharą Włodzimierza z min. kolei że 
laznych i J. Paszkowicza. 

2) Dział mienia drogowego kołowego pod kic- 
rownietwiem pp. Trylińskiego Wł z min. robót 
publicznych i Okęckiego Mieczysiawa. 

3) Dział rolny pod kiorowniciwem p. Sieć nic 
kiego fFuliana, 
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otu mienia polskiego z Rosyi 


Dla reewakuacyi mienia przemysłowego oraz 
towarów utworzone zostaną również specyalne 
działy przy współudziale fachowców w tych 
dziedzinach, 

W skład delegacyi, oprócz wyżej wymienio- 
nych, wchodzi szereg inżynierów i fachowców, 
radca prawny oraz liczny personal pomocniczy, 
ogółem koło 80 osób. 

Jako działy wspólne dla obydwu  delegacyj 
projektowane są: 1) Wydział transportów. 
2) Wydział prawny. 

Dełegacya liczy się z koniecznością powoła- 
nia do życia oddziałów w Petersburgu, Charko- 
wie, Kijowie i innych miejscach, a to ze wzglę- 
du na skomcentrowamie tam zabytków i archi» 
wów waględnie objektów przemysłowych, 

Prace onganizacyjne prowadzone są w lokalu 
przy ul. Elektoralnej © w gmachu ministeryum 
przemysłu į handlu. Rejestracyę przeprowadzać 
będzie główny urząd likwidacyjny i w tym celu 
w najbliższym czasie wydane zostaną przepisy 
o rejestnacyi; narazie delegacya przyjmuje zgło- 
szenia w tych dziedzinach pracy, które będą 
podjęte w pierwszych tygodniach w szczegól- 
ności odnośnie dużych objektów przemysłowych 
oraz bardziej cennych zabytków, 


Wojna grecko-turecka 


Konstantynopol, (PAT) Na całym froncie to- 
czą się potyczki, Milicya angielska wykonuje 
w dalszym ciągu nodzór nad agentami bolsze- 
wickimi, Około 40 Rosyam, w tem trzech kiero- 
wników handlowej misyi rosyjskiej, zostało as 
resziowamych. 

Smyrna, (PAT) Książe Jerzy grecki! i główno- 
dowodzący armii greckiej udali się ze Smyrny 
na front. 

Londyn, (PAT) Członek parlamentu Towns- 
hend zawiadomił pisemnie swoich wyborców, 
że zamierza w charakterze prywatnym udać się 
do Tumcyi, aby działać w kierunku przeszkodze- 
nia wciągnięciu Anglii w nową wojnę z Turcyą. 

Rzym, (PAT) Ze wschodu donoszą, że pertrak- 
tacyc między gen. Harringionem a rządem An: 
gory zostały zerwane. Zwrot ten należy przypi- 
sać ostatnim zwycicqstwom, odniesionym przez 
kemalistów nad Grekami, 

Rzym, (PAT) Radio. Z Kairu donoszą, że pod 
Damaszkiem napadła banda powstańców arab- 
skich na automobil, wiozący generała francu- 
skiego Gouranda i gubernatora Damaszku, Gu- 
hernator Damaszku jest ciężko ranny, 

Londyn, (PAT) Do „Timesa“ donoszą z Koni 
stantynopola, że przedstawicielowi kemalistów 
przybyłemu do Konstantynopola wręczoną Zo 
stąła nowa nota amgielska, zwracająca uwagę 
na to, że propozycya odbycia konferencyj z ge- 
nerałem Harrimgtonem wyszła ze strony Mustar 
fy Kemala-paszy. 


Ameryka nie uznaje Ligi Narodów 


Nowy Jork, (PAT) Sekretarz stanu Hughes 
postanowił przedłożyć senatowi jako podstawę 
traktatu z Niemcami lmaktat wersalski. jednak 
w formie zmienionej, Cały rozdział dotyczący 
Ligi Narodów został wykreślony z tego projek: 
tu, Wogóle w całym tekście słowa „Liga Naro- 
dów“ zostały zastąpione słowami „mocarstwa 
sprzymierzone i zaprzyjaźnione”, słowa „Rada 
Ligi Narodów“ zastąpione słowami: „główne 
mocarstwa  Sprzymierzome i zaprzyjaźnione”.. 
Rozdział iraktujący o nowych granicach Nie- 
miec, o politycznych posianewieniach dla Euro- 
DY, został wykreślony również, Traktat wersai: 
ski w formie podanej przez Hughesa zaczyna 
się dopiero od rozdziału 4. Rozdział ten zawiera 
pewne zastrzeżenią co do uzmamia suwerenno- 
ści Francyi w Maroko i Anglii w Egipcie, Arty- 
kuty odnoszące się do Szantunga zostały przez 
Hughesa wytkreśłcne, Rozdział 5 i część roz 
działu 6 wykreślono, natomiast utrzymano w 
mocy rozdział dotyczący ukaranią cesarza Wil- 
helma i zbrodniarzy wojennych, oraz artykul 
dotyczący udziału Ameryki w komisyj repara: 
cyjnej. Rozdział 2 i 12 zatrzymano z pewnemi 
zmianami, z których wynika, że Ameryka chce 
stać z dala od wszelkich sporów europejskich. 


nozpowszeciniajcie „aprzód”| 
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Przed strejkiem górników w zagłębiu 
ostrawskiem 


Morawska Ostrawa, (PAT) Sytuacya w kom- 
flikcie górników i przedsiębiorców górniczych 
nie ulegla narazie żadnej zmianie i jest w dal- 
szym ciągu bardzo krytyczna, Związki górnicze 
rozważają wogóle jeszcze myśl strejku general- 
nego na wypadek nie ustąpienia przedsiębior: 
ców górniczych, których zamiarem jest dopro- 
wadzenie do zniżki płac górników. 


Powrót uchodźców z Rosyi 


Warszawa. (PAT) Biuro prasowe minister- 
stwa spraw zagragicznych komunikuje, że w 
drdach najbliższych przybędzie do Zdołbunowa 
pierwszy transport uchodźców z Charkowa w 
Ticzbie 922 ludzi. Drugi transport wyruszy z 
Charkowa w połowie lipica. Pierwszy transport 
uchodźców ze Związania jest w drodze do kraju. 
Wkrótce zostaną do wiadomości publicznej po- 
dane wykazy imienne osób powracających po 
wyższymi transportami, 


Bolszewicy „likwidują“ ludność Rosy! 


Gdańsk (PAT) Jak donoszą z Kopenhagi, 90 
wiecka „Prawda“ podaje dane ze statystyki lud- 
ności w Rosyi, Wedłe tego w końcu roku 1920 
mieszkało w Rosyi 138 miliony osób, to jest © 
12 milionów mniej, niż w roku 1914. Jak z tego 
widać, liczba ludności zmniejszyła sig mimo, że 
Kczba małżeństw zawieranych obecnie wzrosła 
emterokrotnie w porównaniu z czasami przed- 
wojemnemi, 5 


Rozruchy w Bułgaryi 


Wiedeń, (PAT) Nadeszły tu wiadomości, do- 
noszące o poważnych niopokojach, jakie wy- 
buchły w Zoli I w większej części Bulgaryl, 
Jest to prawdopodobnie akcya kierowana przez 
bułgarską partye chłopską, a inspirowana przez 
bolszewików. Obostrzona cenzura nie wypusz- 
cza z kraju wiadomości. Wszystkie sklepy ma- 
ję być zamknięte, banki mie płacą, ani też nie 
przyjmują wpłat, Jest znamienne, że kurs lee 
wy, Który w ubiegłym tygodniu wynosił} 7.20 
kor., spadł ostatnio ra 5 koron, 


Rozejm w Irlandyi 


Londyn (PAT). Urzędowo donoszą z Du- 
blina: De Valera postanowił przyjąć zapro” 
szenie Lloyda Georgea na konferencyę W 
Londynie i polecił swoim zwolennikom, aby 
wstrzymali wszystkie ataki na wojska rzą- 
dowe i osoby cywilne, jako też aby zanie- 
chali wszelkich ruchów wojskowych. Celem 
stworzenia atmosfery, któnaby umożliwiła 
pokojową dyskusyę, zarządził rząd angiel- 
ski, aby wszystkie przedsięwzięcia wojsko- 
we ł rewizye policyjne, jako też wysyłanie 
positków wojskowych było wstrzymane. Po- 
lecenie to wchodzi w życie z dniem 11 b. m. 
w południe, 

Dublin (PAT). Kiedy lord major zakomu 
nikował publiczności, czekającej przed bu- 
dynkiem miejskim, zawarcie rozejmu w Ir- 
landyi, odezwały się w tłumie entuzyasty” 
czne okrzyki, poczem publiczność śpiewała 
pieśni patryotyczne. W chwili pojawiania 
się de Valery przed budynkiem miejskim, 
entuzyazm osiągnął punkt kulminacyjny. 
De Valera z trudem mógł się dostać do swier 
go powozu. Przy pojawieniu się gensrała 
Mac Ready, głównego dowódcy w Irlamdyi, 
odezwały się ozęściowo okrzyki przyjazne, 
częścią zaś sykania, 

Horsea (PAT). De Valera i większość przed 
stawicieli Irlandyi zgodzili się na projekto- 
waną konferencyę w Londynie. Opozycya. 
partya zupełnej niezawisłości Irlandyi, za” 
jęła stanowisko wyczekujące, zgadzając się 
jednak na przeprowadzenie konferencyi w 
Londynie. 


Horsea (PAT). Koła rządowe angielskie 
przywiązują daleko idgce nadzieje do zapo” 
wiedzianej w Londynie konferencyi. Konsta- 
tują dobrą wolę przywódców politycznych 
Irlandyi Dowodem zawieszenia walk pomię 
dzy obu narodami jest fakt, że generał Mac 
Ready, komendant sił zbrojnych angielskich 
w Irlandyi, uczestniczył w obradach polity- 
cznych, a następnie przechadzał się w pet 
nem umundurowaniu spokojnie ulicami 
miasta Dublina. 

Rzym (PAT). Z Londynu donoszą, że w 
najbliższą środę odbędzie Lloyd George kon- 


ierencyę z przywódcą powstańców irlandz- 


kich . 


aNAPRZETY 


Przegląd gospodarczy 


4 Kraków, 12 lipca. 

Z głełdy krakowskiej. Ruch na giełdzie od kilku 
dni słaby, na wczorajszem zebraniu był jeszcze 
słabszy, zniżkowy, bez tendencyi. Dokonano zale- 
dwie kilkunastu transakcyj po kursach niższych o 
kilkadziesiąt punktów od ostatnio notowanych. 

Dolary, nie notowane na oficyalnej giełdzie, stały 
wczoraj w wofuym handlu po 1600 i fpodniosły się 
w kursie pod wieczór do 1800, Marki niemiackie i 
korony czeskie do 24.50, korony austryackie były po 
2.40. Tendencya słaba. 

vanemanmsng 


Kursy giełdowe 
Giełda krakowska z 11 lipca 


Waluty I dewlzy. | 
Dolary Stanów Zjedn. 
Franki francuskie . ,. 

„ Szwajcarskie , 
Funty szterlingi .... 
Marki niemieckie ... 
Korony austrjackie ,. 

ka czesko-słow. . 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł. 1—1V em. 
Bank Hipoteczny ..... 
Bank Małopolski. . .... 
Ziemski Bank Kredyt. |. 
Powszechny Bank Kredyt. | 
Bank Kred. w Warszawie . 
Bank Związku Sp. Zarobk. —— 


Akcyg tow. handi. i przem. 


P.T. H. I-IV em. 1000— | 1125— | 1015—1100 | 


SOSÓW 


„IMpex*. . « . «« 21... || 420—| 475— 450— 
„Polski Głob* I—II .. . || 1200— | 1300— 

Zegluga Polska ......|| 550—| 600— 575— 
Zieleniewski I-II ... . |9000— | 9500— 

Warsz. Parowozy I—II em. || 1700*— | 1900*—- | 1800—1825 
„Lemiesz*, ......... ||6200'— | 6400— 

„Irzebinia* I—IV em. . . |2900:— | 3200:— | 2800—3200 
Automotor . n.s es . . [2300— | 2500— 

Górka .« . « ««« «2. 1... ||8100*— | 8400:— 

SIETSZA . «a «a. 2321, || 7600*— | 7900*— 

Tepege +.1...1»1.. ||8000— | 8500— 

Polska Nafta I—II em. . ||2000'— | 2300— | 2046—2200 
Elektr. Siersza 1--III em, | 2100*— | 2306— 2150— 
Oikos . « «sa ra sa o. ||4000— | 4200:— 
Pezet. . « «2 «22a». os | 10650— | 1150— 

Tłuszcze Trzebinia .. .. |2900— | 3100—|  3000— | 
„Krakus* . « « « » « » a» „ ||800'— | 3900— 

Porcelana Cmielów . ,. « || 4000— | 4300*— 


Warszawa, 11 lipca, (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans, 1845, 
1865, 1802.50, sprzedaż 1862, kupno 1815, dolary ka- 
nadyjskie sprzedaż y5%, kupnol475, franki frane. 
trans. 149, sprzedaż 140, kupno 145, czeki trans. 
150, funty szterlingi czeki 7025, 7000, sprzedaż 7000, 
kupno 6800, marki niemieckie czeki trans. 24.75, 
sprzedaż 24.75, kupno 21, korony austryackie czeki 
trans. 255, korony czeskie czəki trans. 35.75, ruble 
carskie pięćsetki sprzedaż 240, kupno 230. $ 

Akcye: Bank dyskontowy w Warszawie 5 emisya 
2275, Bank handlowy 1—S emisya 1825, 1850, 9 emi. 
sya 1700, 1725, 10 oemisya 1575, Krdytowy warszawski 
1 emisya 2100, 2200, Bank zachodni 1—2 emisya 
1460, Warszawskie Tow. kopalń węgla i zakładów 
huto, 15700, Liłpop—Rau—Lewenstain 3500, 3575, 
3525 Starachowice 7400, 7550, 7475, Tow, Zakł. ży. 
rardowskich 49.000, 46.500, 47,500, Handel i żegluga 
1—4 emisya 2425, 2450, 2430, Warszawska fabryka 
cukru 13.700, Ostrowieckie Zakłady 8200, 8400, 8325, 
Polska nafta 1—3 emisya 2675, 2425, 2475, 


-—-0-— -~ ' 


Karkołomna Sspekułacya polską marką we Wie. 
dniu. Z Wiednia dochodzi wiadomość © wielkiej 
senzacyi, jaką w tamtejszych kołach giełdowych 
wywołało bankructwo spekulania giełdowego nieja- 
kiego Eisenberga, który w spekulacyi markami 
polskiemi zaangażowany na 50 milionów koron, 
„legł na obie’ łopatki". Wypadek ten zwrócił uwagę 
wiedeńskich kół finansowych i prasy na stosunek 
zainteresowania Wiednia dla naszej waluty do 
rzeczywistych szans naszej marki ma rynku Eagra. 
nicznym. Prasa konstatuje, że giełda wiedeńska, a 
z ią i szersza publiczność, mocno się przeliczyła w 
swej spekulacyi marką polską. Kiedy mianowicie 
nastała tak zwana haussa wszelkich obeych walut, 
kalkulowano jprzed kilku miesiącami, że i marka 
polska będzie musiała uledz zwyźce, zwłaszcza przy 
tak niskiej cenie w porównaniu z inną walutą. Nad- 
to kurs korony ausitryackiej, wówczas niesłychanie 
niski, czynił każdą inną bez wyboru walutę, więcej 
wartościową, miż austryacką. W ucieczce przed ko. 
roną kupowano marki polskie po kursie ówczesnym 
od 140 koron austr. wzwyż, a dokupywano później 
jeszcze ciągle wobec miskich cen marki. W ten spo- 
sób stało się, iż na giełdzie skupiły się zapasy ma. 
rek polskich na ogromne sumy, mie dające się ściśle 
określić. Obłiczają, że we Wiedniu znajduje się naj- 
mniej dwa miliardy polskich marek. O ile tę cy- 
irẹ można przyjąć za w przybliżeniu odpowiadaj-sn 
prawdzie, to jest faktem, że Wiedeń na spekułacvi 
stracił okrągły miliard agustryackich koran, 

Sped bydła w Krakowie. Na targ od 2 do $ lipna 
1921 spędzono bydła rogatego 680, cieląt 1221, nięro. 


t 


gacizny 1004, razem 2995 zwċerzat. Płacono za jeden 
cetnar anetryczny żywej wagi: buhaje od 8000 do 
13.009 mk., woły od 10.900 do 17.000 mk., krowy od 
7990 do 145000 mk., jałownik od 8000 do 14.000 mk. 
cielęta od 8000 do 13.000, nierogaciznę tuczną od 
18000 do 22.800 mk., bitej wagi: nierogaciznę od 
20.000 do 30.560. Ze spędzoncyh na targ (zwierząt 
sprzedano: na miejscową konsumcyę 2948 sztuk, na 
konsumcyę innych gmin (kraju 47 sztuk. Ceny po- 
wyższe obliczone baz opłaty akcyzowej. W poró- 
wnaniu ze spędami w zeszłym tygodniu było wię- 
cej 142 sztuk bydła, 154 cieląt i 356  nierogacsizny 
czyli razem 652 sztuk więcej, 

Nafta. W rafineryach polskich nagromadzone są 
kolosalne zapasy nafty, których , zbyt zagranicą 
jest utrudniony wobec spadku cen w Ameryce. Kon- 
kurencyę utrudnia fakt, że ceny niektórych produk- 
tów naftowych polskich są wyższe niż amerykań 
skich, Jest to następstwem wysokich kosztów wy- 
twarzania u nas wywołanych potrzebą głębokich 
wierceń. W Ameryce sama masowość produkcyi 
wpływa na obniżkę kosztów. Dość powiedzieć, że 
n. p. w marcu ub. r. Steny Zjednoczone wyprodu- 
kowaly 10 razy tyle_nalty, co cała (Gulicya w ciągu 
całego roku] l 

Urodzaj w Rumunii. Dzięki obfitym deszczom, 
zapowiadają się plony tegoroczne w Rumunii bardzo 
pomyślnie. Zwłaszcza w Bessarabii żyło jest bardzo 
piękne, tak, że należy się spodziewać znacznego mi- 
żenia cen zbożowych. Taksy wywozowe rumuńskie 
sẹ obecnie mastępujące: kukurudza 1500 lei za wa- 
gon, jęczmień 2000 lei, mięso 5000 lef, słonina 5200 
lei za wagon. ' 


Stowarzyszenia i zgromadżenia 


ppano 

Posłedzenie komitetu obwodowego PPS odbędzie 
się dziś, we wtorek, punktualnie o godz. 6 popol. w, 
sekretaryacie Rady robotniczej. Ze względu na wą- 
żność spraw wzywa się wszystkich członków do bez- 
warunkowego przybycia. 

Prezydyum komitetu obwodowego. 

Depntaty robotnicze. We czwartek 44 lipca o go- 
dzinie 7 wieczorem odbędzie się w dużej sali na 
II p. Domu robotniczego (ul. Dunajewskiego 5) kon- 
ferencya kierowników krakowskich koop-ratyw ro- 
botniczych wspólnie z delegatami grup zawodo. 
wych w sprawie feputatów robotniczych. Prosimy 
o niezawodne przybycie. 

Zarząd związku „Proletaryat. 

Posiedzenie zarządu organizacył robotników gto- 
larskich odbędzie wię we wtorek 12 lipca o godz, 6 
wjeczorem., Pawłowski. 

Zgromadzenie rob. stolarskich odbędzie się we 
azwartek 14 b. wf O liczne przybycie uprasza 
zarząd, 

Walse zgromadzenie emerytów, wdów, sierót 
i rencistów kolejowych odbędzie się 17 lipoa o g. 
3 popośudniu w łokalu kuchni personalnaj na 
dworcu od ul. Pawiej. - ^ 

Baczność tow. robotnicy urzędu gospodarcze 
go wojsk polskich w Małopolsce Tarnowa, Rue- 
szuwa, Przemyśla, Jarosławia, Lwowa, Gródka 
Jagiellońskiego! W myśl uchwały zarządu i ko- 
raisyi rewizyjnej spisać wszystkich pracowni- 
ków starszych, którzy opłacali zą czasów Aw 
stryj Versorgunygs-Instituta, czyli ubezpieczenie 
na starość, to znączy na niezdolność do pracy: 
imię, nazwisko, lata pracy, wiek, Wybić ną ma 
szynie najdalej do dnia 1 sierpnia 1921 i wysłać 
na ręce Zarządu Związku robotników urzędu 
gospodarczego W, P. w Krakowie, ul. Dunajew. 
skiego 1l. 5. Polecamy i kładziemy nacisk na 
wypełnienie tych życzeń postulatowych, 

i Zarząd. 

Marki partyjne dla organizacyk partyjnych 
5 dal można w sekretaryacje Rady Robotni. 
czej, $ 


Tygodniowe pismo socyalistyczne 


od 15 maroa r. b. wychodzi pod redakcyą 


K. Gzaplńskiego, l. Daszyńskisgo, T. Hołówki, M. Nie 
działkowskiego, St. Posnera I Z. Zaremby. 


Poświęcona teoryi i praktyce ruchu socyalistycznego 
Zawiera stałe działy: polityki wewnętrznej I zagranicznej 
ruchu zawodowego, spółdzielczego i oświatowego w Poi 
scs i zagranicą, życia parlamentarnego i samorządowego 
również przegląd spraw społeczno-pospodarczych i zaga 
dnień narodowościowych oraz dział artystyczno-literacki 

Własni korespondenci w Paryżu, Brukselli, Rzymie 
Berlinie, Wiedniu i Rydze. 

Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b.: miesięcznie 
w kraju z przesyłką 70 mk., kwartalnie 200 mk. Zagranie: 
podwójnie. W Ameryce półrocznie 1 dolara. Cena numeru 
pojedynczego 20 mk. — Konto czekowe nr. 532. : 

Radakcya i Admlnistracya: Warszawa, Warecka 7, tel 
230-44. Administracya czynna codziennie od 10—3 popol 
Redaktor T. Hołówko przyjmuje codziennie od 12—1 pop 

PB. Numer okazowy „lrybuny* wysyła się po nada 

a fiu adresu, 


WED zk) 
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Przegląd społeczny 


ODGŁOSY STREJKU W BIELSKU-BIAŁEJ 


Z Żywca piszą nam: 

W Bielsku wybuchł 87 czerwca strejk generalny 
z powodu odrzucenia żądań wprost minima!nych. 
Rohociarze Bielska i okolicy spotkali się z twardym 
uporem kapit, którzy byli pewni, że robotnik w 
tak ciężkich czasach jak dziś nie sięgnie po ta o- 
statnią broń, jakim jest strejk. Lecz wyzyskiwacze 
nasi grubo się pomylili Bo robotnicy uświadomieni 
zrozumieli, że tylko w jedności siła i stanęli jak 
jeden mąż do walki z wrogiem klasy pracującej. —- 
Nawet robotnicy pozostający pod wpływem kieru 
uznali swych przewódców księżulków ea niegodnych 
zaufania i uciekli z pod kgiężej sutanny i w szeregi 
nasze wstąpili, Po długich twardych pertraktacyach 
udało się 5 lipca walkę zwycięstwem zakończyć. 

W żywieckiej fabryce papieru robotnicy solidar- 
nie z bielskimi robotnikami stanęli z temi samemi 
żądaniami. Dyrektor podczas strejku był „bardzo 
przychylny dla swoich uczciwych robotników" (jak 
się sam wyraził), urlopów jednak udzielić nie chcial, 
aby słę swoim wspolnikom w Bielsku sprzeciwić. — 
Tylko kierownik p. Skarg wciąż p dyrektora pod- 
szczuwał. I dziwić się mu nie można, jest to Nie- 
miec, b. austryacki oficer, który dziś jeszcze myśli 
że jest nad robotnikiem. polskim austryackim ofice- 
rem, a jak się teraz wyraził, że kompanię wojska 
należałoby nad robotnikami postawić, toby zaraz 
strejk się skończył. Tak więc Niemiec, kapitalisty. 
czny Sługa, straszy polskiego robotnika bagnetem. 
Strejk w Bielsku się skończył, lecz dyrəktor został 
twardym i nie uznaje urlopów, motywując to tam. 
że tkacze w Bielsku także nie otrzymali urlopów, ---- 
Co to za polityka? Najprzód byłby ruszył cząsiką 
swych milionów, teraz powiada Że €e nie stać, po- 
wołując się na milionowe straty z powodu ktrejku. 
Ale przecież stoi twardo i woli miliony stracić, żak 
cząstkę z nich swym robotnikom dać w formie pła- 
tnych urlopów. Robotnicy ponadto jednomyślnie za- 
żądali wydalenia z konsumu subjektki p. Połom- 
skiej, dlaczego, to robotnicy "wszyscy wiedzą. I tu na 
trafia ma upór p. dyrektora. : Mógłby p. dyrektor 
wziąć tą panią za swoją sekretarkę, a przez to 
ulżyłby robotnikom i sprzeczki w konsumie by się 
skończyły. Jeszcze jedno: jest we fabryce maż zaufa. 
nia robotników, który jest p. dyrektorowi solą w 
oku, wydala go więc z pracy, aby wywrzeć presyę na 
radę robotniczą i by nie było kontroli nad sprawka. 
mi tych panów wyzyskiwaczy. I to są powody d> 
| z z W zz e e w s 


Gimnazyum żeńskie | 
posznkuje { 
kierownika, polonisty, hi-, 
storyka, matematyka £ 

i przyrodnika. Gi 
Łódź, Sienkiewicza 35. 


stolarza modeloweqo 


poszukuje Stolarnia Krosno- 
Pojanka. Zgłoszenia osobiste 
Jub pisemne do Zarządu Sta- 
lowni w Polance koło Krosna. | 


Stryszowski Marcin z Lusiny, 
zgubił dokumenta wojskowe, 
które się unieważnia. 


Maistra szewokiego 


do prowadzenia warsztatu 
poszukuje „Związek Go-/ 
spodarczy', Kraków, Pau- | : 

lińska 30. EO 


| Jedyny, najlepszy 


do prania, najłepszej jakości, | 
po Mk 170. W paczkach po.; 
cztą opłatnie za zaliczką 5 kg. | 
Mk 300. Mydełek 5 tuzinów | 
około 5 kg. Mk 1440 poleca | 


S. Binzer, Kraków. 


Radziwitłowska L. 15.. 
Frezer | 


znakomity dostanie mieszka- | 
nie, opał i stały zarobek w fa: | 
bryce. Zgloszenia pod „Fre-' 
zer“ do biura ogłoszeń „Pro- | 
mień*, Kraków, Rynek gł. 30. | 


PPP" 


Laboratoryum Dentystyczne 


dla niezamożnych 


Józefa Warskiego w Krakowie 
ul, św. Tomasza L. 19 (róg ul. Fioryańskiej) 


wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 
złocie. — Ceny niskie. — Wykonanie pierwszorzędne. 


Redaktor naczelny: Emili Haecker, 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie. 


Patent austryacki Nr, 67664, 


Zamówienia i zapytania skierować należy do „~; 


Administr. Przeglądu Techniczno-Przemysłowego 
lasit. Kraków, ulica Grodzka 13, Telefon 1354. -».. 


„i mw w W w ra — + 


i maszyn rolniczych mają pierwszeństwo. 


„NAPRZÓD* 


dalszego strejku. Najwyższy czas, by człowiek ten. 
niemiecki hakatysta. przystał inalirikować 1000 pol. 
skich robotników. Śmieszną jeszcz: jest rzeczą, %2 
kierownik chciał Bilnjie zorganizowanych robotni- 
ków wziąć na lep i rano, gdy się miało odbyć zgr- 
madzenie, katrąbił myśląc, że polski robotniz tak 
jest maiwny, że porzuci zgromadzenie. Oś zieszył się 
jednak, gdyż na jego „irąbienie* navst rega atu- 
żalcy pod fabrykę mie przyszli. Na razi? 2 andar. 
mów ze strony dyrekcyi sprowadzono. 

Towarzysze grupy robotników chemiezaych w 
Dziedzicach, którzyście powagę chwil i słaszność 
sprawy zrozumieli i przysłali nam do Ży vca przez 
tow. przew. Pokładnika 108.000 mk. na wsparcie Ala 
walczących towarzyszów. dziękujemy Wam serde- 
cznie w imisniu strojkujących. Komitet strejkowy. 
Cześć lim! i 

Upraszamy wszystkie grupy, które prośby od nas 
przez sekrctaryat w Trzebini otrzymali, ażeby 
wsparcie przyspieszyli. Także upraszamy wszystkie 
grupy Związków zawodowych „ażeby choć mniejsze. 
mi składkami do naszego zwycięstwa Gię przyczy- 
niki, Składki upraszamy skierować pod adresem: 
Stepan Jarosław, fabryka papieru w Żywcu. 

Za wsparcia z góry serdecznie dziękuje komitet 
strejkowy. 


Z ruchu socyalistycznego 


PPS w Danii, Dnia 12 czerwca — jak donosi 
sglkretaryat PPS w Toender — odbyło sią tam 
wielkie zebranie robotników polskich, zorgani- 
zowamych w PPS, Wiec zagaił tow, M. Jarnecki, 
wskazując na zadania zorganizowanego prole- 
iaryatu i podnosząc zasługi PPS na polu wałki 
o wyzwolenie klasy robotniczej, Mowca przed- 
starwł ciężką walkę PPS w kraju z reakcyą kle- 
rykalną, która pragnie utrzymać lud pracujący 
w jarzmie miewoli obszarniczo-kapitalistycznej, 
podtrzymując w tym celu ciemnotę, a zwalcza- 
jąc każdy ruch ludu, zdążdjacy do wolności i 
światła, Tow. Jarnecki poddał krytyce politykę 
polskiej dyplomacyi, która z górą 150 tysięcy 
polskiego łudu na Śląsku Cieszyńskim oddała 
w jarzmo czeskie. Pracujący lud polski w wal- 
ce o połączenie się z Polską nie ustaje, Robot- 
nicy polscy, pozostający poza granicami Polski, 
muszą, się organizować w szeregach PPS i nieść 


PRAKTYCZNOŚĆ 
„OQSZCZEDNOŚC : 


Gąbka do ezyszezenia 
maszyn 


i najtańszy środek do czyszczenia wszel- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 

Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny i wchłania zbędny tłuszcz 
ł oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku, 


Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn 
wych środków Mocny! sji siej 


nie używa więcej*dotychczaso - 
szmat i innych mniej E E AE Ao AT droż- 
szych środków. 


Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20-— dużą Mkp. 30: — 


Stolarzy i pokostników 


poszukuje 


fabryka maszyn rolniczych 


>OŚWIĘCIM 4 


Robotnicy obznajomieni z fabrykacyą 
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pomoc wslczącym braciom w kraju. | 

Z kolei przemawiał tow. J, Nowakowski, któ- 
ry reierował sprawę Górnego Śląska. Pol 
ski robotnik, górnik górnośląski, pragnie wy- 
zwolić się z niewoli niemieckiej i połączyć się z 
klasą robotnczą całej Polski. Widząc jednak, 
że międzynarodowa dyplomacya kamitalistycz: 
ną usiłuje go skrzywdzić i pozostawić w jarz- 
mie niemieckiego kapitału — robotnik górno- 
śląski chwycił za broń, by zadokumentować 
przed światem swą niezłomną wolę oswobodze- 
nią Górnego Śląska i połączenia go z Polską. 
Mowca wezwał do niesienia pomocy walczącym 
braciom górnośląskim, wznosząc okrzyk na 
cześć Górnoślązaków i PPS. Zebrane na wiecu 
133 koron przesłano komitetowi pomocy dla 
Górnego Sląska w Warszawie, Odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru zakończono zebranie, 


OOOO OOOO ZZO 
REPERTUAR 


t, Teatr „Bagatela“ 
Worek: „Koteczka“ 
Sroda: „Koteczka“. 
Czwartek: „Koteczka“. 


Teatr powszechny 

Wtorek: „Boccacio“. 

Środa: „Wesele Fansia” 

Gawartek: „Faworyt“, 

Piątek: „Boccacio“. z r 

Sobota: „Nasi majserdeczniejsi". ~ — 
Niedziela popołudmiu: „Królowa tprzedmieścia”, 

wieczorem: „Nasi najsendsczniejsi". 
Operetka w Nowościach 

Wtorek: Teatr zamknięty. 

Środa: „Krysia leśniozanka*. 

Czwartek: „Krysia leśniczanka" 

Piatek: „Krysia leśniczanka'* 

Sobota: „Krysia leśniczanka”. , 

Niedziela popołudniu: „Generał huzarów", 

wieczór: „Krysia leśniczanka'. i 
Kabaret w „Odrodzeniu” (ul, Sławkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Jotty z mowemi imitłacva- 
mi, La Bella Larissa, tancerka w mgłach, oraz sze- 
reg pierwszorzędnych sił kabaretowych. |Początek 
o godz. 11 i pół wieczór. 

OP 0 R PY. 


Swo- 
bodnie 


I giątk 
Góre 


użyciu  wypróbo- 


wanej pasty do 
obuw 


ezetaa - Hronzowa - 26hta 


Seprezentacya na Polskę: 
IÖZEF LAX 1 SYN 
Kraków, Zwierzyniecka 6 


WADE O e M A PO R A A A A RAR EDOWEENAAOR KA, 
Cześć i podzięka Łudowi polskiemu 
| miejskiemu i wiejskiemu. 

Od czasu światowej wojny nasłały ciężkie czasy dla prze- 
mysłu Bibułek 1 Tutek cygaretowych, powstało bowiem wiele 
fabryk konkurencyjnych, wyrabłających bibułki i tutki i to 
nieraz najgorszego gatunku. Ludziska to kupowali i palili, 
bo ja nie mogłem dla wszystkich nastarczyć „Pobudki*. 
I zdawałoby się, że w tem morzu konkurencył musi zginąć 
„Pobudka Bełdowskiego*. O nie! Prawdziwi bowiem 
| znawcy dobroci „Pobudki* nie dają się zbałamnucić, dosko- 
j pale oni rozróżniają co dobre a co złe, dlatego też wszędzie 
i zawsze żądają tylko „Pobudki Bełdowskiego*. Nieda- 
wne to czasy, kiedy młodzieniec i robotnik tępili wszelkie 
Kluby, Gorifony, Abadie, bo to były najgorszego gatunku 
wyroby wrogów naszych. Szli do celu ławą i zwyciężyli, 
bo „Pobudka Bełdowsklego* w krótkim czasie rozpo- 
wszechniła się po wszystkich wioskach, kopalniach i war- 
sztatach, a i dużo mimo podjazdowej konkurencyi, powinna 
ona dla swych zalet być rozpowszechnianą w całej Polsce. 
A stanie się to tylko przez Was! A więc do dzieła Przyja- 
ciele mol — aby „Pobudka“ zawsze była góra! 

Wasz stary przyjaciel Mr. W. Bełdowski, 
Kraków, Starowiślna 26. 


ZIEMSKIBANK KREDYTOWY 
ODDZIAŁ W KROŚNIE: 


załatwia wszelkie czynności bankowe 
suż nadeszło 


iwo ciemne Limanowskię 


Smak i dobroć przeciwojenna. 


Zamówienia przyjmuje Reprezaniacya browarów Tenczyń- 
skiego i Limanowskiego, Kraków, Mostowa 12, tel. 1003, 


"J 


Redaktor cdpowisdzłak:y: Maryan Jastrzębski, 
Częionirami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tal, 1310). 


